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Cany ogłoszę A l 
Pr«9 TeiTsTenTlTl-sT sTrona""S7 efc 
za w. m/ro 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe t dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. droiej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Nowe aresztowanie. 

urzędnicy warszawskiej Kasy Chorych. 
r. 
Warszawa. 18 12. (Od w ł 

W związku z w y k r y -
Jm defraudacji w warszaw 

r Kasie Chorych, policja a-
towafa wczoraj 
drugiego defraudanta, 

(fczysława Sochaczewskle* 
Orzednikd buchalter* w 

Chorych. Sochaczew-
<toouszczał się od dłuższe-
czasu sprzeniewierzania z 

Przednio aresztowanym — 
Ranciszkiem Kwia tkowsk im, o 

donosiło ..f.cho". 
- '' 'a zatarcia śladów. Socha
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buchaltervjne I bilanse. Wed- |czewskiego i Kwiatkowskiego, 
ług obecnych obliczeń def rau-przekracza sumę. 
dacia pooofniona przez Socha- 1 3 miljl. z łotych. 

Proces porucznika Labegi. 

przed sądem wojskowym w Łodzi. 
Łódź, 18. 12. — Wczorajszy | porucznikowi dok to row i Anto-

dzień procesu w W o j s k o w y m , memu Labedze oskarżonemu o 
Sadzie Okręgowym przeciwko I nadużycia poborowe minął pod 

Naprężenie w Sejmie znika... 

WIĘCEJ Hi FOTEL PREMJERA. 
Marszalek Daszyński zam!erza znieść „stan oblężenia 

W GMACHU PRZY UL. WIEJSKIEJ. 
Warszawa. 18. 12. (Od wł- k) 

Ogólne wrażenie wczorajszej 
konferencji u Prezydenta Rze
czypospolitej znalazło w ko
łach sejmowych 

ocenę bardzo dodatnia. 
Panowało tam przekonanie, że 
wpłynie ona na odprężenie sy
tuacji politycznej. Szczególno 
znaczenie posiadała wczoraj
sza konferencja dla rozwoju 

Nowy poseł Siamu w Europie 
Środkowej. 

, Ks ;ażę Damras Damrong 
W miękkim kapeluszu), nowy 
Neł Sjamu dla państw śród-
Jowo - europejskich (m. in. 
"°lski) p rzyby ł do Berl ina, 

gdzie go powitał prowizorycz
ny przedstawiciel egzotycznej 
monąrchji Fra Bides Bochana-
visuddhl (od prawej strony). 

rny 

Tylko do godziny 12 w południe 

'le H i inelf nolrn w i i 
Warszawa, 18 12. (Od w l . | rzędach pocztowych zakończo-

Jjtor.). W wieil ję Bożego Naro- ne zostaną o godzinie 12 w 
E*enia prace we wszystkich u-'południe. 

przesilenia gabinetowego. iSwi ta lsk i przy tworzeniu nowe 
Ze słów Prezydenta okazało go rządu 
się, że dotychczasowy premjer l w rachubę nie wchodzi. 

50-letni jubileusz kapłaństwa 
Ojca Świątego. 

Podpis (po łacinie]: Udzielamy jak najchętniej błogosła
wieństwa apostolskiego w Panu Pius X I . 

W sobotę, dnia 21 b. m. mtja 50 
lat od chwifli, gdy obecny Pa

pież Pius X I , a wówczas mło
dy djakon Ach vii es Ratt i został 
wyświecony na księdza. Z oka 
zji Jubileuszu Ojciec ś w i ę t y o-
t rzymał z całego świata liczne 
życzenia I podarki nawet od nie 
katol ików, m- in. od króla an
gielskiego i prezydenta Nie
miec Hindewburga. 

Niema natomiast żadnych wska 
zówek komu ta misja 

zostanie powierzona. 
Obiegały dwie pogłoski : jedna, 
jakoby szefem rządu miał być 
p r o l Bartel , a druga, że mini 
ster sprawiedl iwości Car jako 
twórca projektu zmian konsty
tucji będzie premjerem nowe
go rządu. 

Najbliższe dni sprawę tę 
ostatecznie wyjaśnia. 

Jest faktem niezaprzeczo
nym iż dyskusje nad konstytu
cją toczyć się będą 

w spokojnej atmosferze. 
Niema również m o w y o zama
chach stanu o czem plotkowa
no w Warszawie. Ca ły Centro 
lew wypowiada się za 
wzmocnieniem władzy Prezy

denta 
i godzi słe na zmianę konsty tu
cji. W tych warunkach sprawa 
powołania nowego premjera 
straciifa wielce na aktualności. 
Naprężenie w Sejmie znika, 
obiegały nawet pogłoski, że 
marszałek Daszyński zamie
rza 

anulować stan w y j ą t k o w y 
na dzisiejszem posiedzeniu Sej
mu- Na tychże, obradach ma 
być przesłany do komisji p ro 
jekt ustawy rządowej w spra
wach podatkowych. Również 
pomyślnie będzie załatwiony 
projekt zmiany 

regulaminu sejmowego 
dotyczący wzmocnienia w ła 
dzy marszałka Sejmu. Takie 
wzmocnienie w ładzy jest nie
zbędne ze względu na koniecz
ność szybkiego przeprowadze
nia zmian konstytucyjnych 1 
wniosków podatkowych. 

Zapewne też w y r ó w n a n a 
będzie k r zywda pozbawienia 
przedstawicieli klubu B. B. re-

znakiem badania licznyctf 
świadków zarówno dowodo
w y c h jak odwodowych. 

Po zeznaniu k i lka osób wo j * 
skowych, przeważnie l e k a r z y 
ordynatorów IV szpitala w o j ' 
skowego, k tórzy mówi l i o pro
cedurze przyjmowania cho
rych , badania i robienia analiz. 
Sąd pod przewodnictwem ma
jora K. S. Koryckiego przystą
pi ł do 

przesłuchania ordynansów 
por. Labegi. sióstr Czerwonego 
Krzyża zatrudnionych w labo
rator ium szpitala i wreszcie 
wezwał przed k ra tk i znaną ma 
cherkę poborową Chudesę 
Bączkowską g łówną sprężyno 
procesu, która niety lko, że oka 
zała się sprytną osóbką wciska 
jącą się do mieszkań lekarzy 
pod 

rńżneml pozorami 
! knującą najobrzydJrwsza 
„ sp rawk i " , ale Jednocześnie roz 
głaszała o swych rzekomych 
sukcesach otoczeniu-

Bączkowska, kobieta Już nU 
pierwszej młodości — widać, 
że kiedyś by ła ładna 1 zgrabna, 
Z zeznań świadków okazuje 
się, że zwalnianiem z wojska 
poborowych trudni się oddaw-
na. 

P ierwszych p rak tyk nabra
ła w armj i rosyjskiej, gdzie zna 
ną by ła pod nazwą „Mar j i I w a -
nowny" . Jako młoda naówczas 
kobfeta, t y ł a na bttsktej stopio 

z oficerami rosyjskleml, 
k tórzy pomagali Jej w zwalnia* 
n!u z wojska. 

Posiadała wówczas p rzy s© 
ble 

ca«y sztab pomocników, 
ludzi bezwzględnych, k t ó r z j 
od „o f ia r " jej wyciągal i później 
pieniądze pod groźbą zadenun-
cjowania przed władzami o ich 
nieJegalnem 

zwolnieniu z wojska. 
Działała wtenczas na terę* 

nie P io t rkowa, gdzie znaną by* 
ła ze swej „specjalności". 

Obecnie zmieniła swą tak 
tykę. Pozbyła się wspóln ików f 
działała na własną rekę pod 
płaszczykiem handlu gaJante* 
rją. 

Przychodzi ła do żony dr , 
Labegi, która kupowała 

różne drobnostki. 
Ak t oskarżenia zarzuca, z'a 

w ten sposób weszła w kom 
takt z doktorem Labcgą l zała*! 

Dalsry claa na str. 2-eJ. feratów budżetowych. 
x x 

W 10-tą rocznicę „ Q j t i d ! nad Wisłą" 
stać będzie j u i kościół Matka Boskiej 

Zwycięskiej. 
Zapoczątkowana na Kamion 

ku budowa kościoła Ma tk i Bos
kiej Zwycięskiej, mającego być 
zarazem pomnikiem zwycięs
twa na pamiątkę „Cudu nad Wl 
słą", jest już dość daleko posu
nięta. Z fundamentów 

wyrosły mury 
i 8 f i larów na wysokości 6 met

rów ponad ziemię. 
Komitet budowy dokłada t l * 

silnych starań, aby ukończyć to 
dzieło na 10-tą rocznicę „Cudy 
nad Wis łą" 

15 sierpnia 1930 roku 
Ofiary, których nie powinno pc 
skąpić społeczeństwo, wpłacać 
można na konto PKO nr. 19400. 

Dopiero w styczniu przyszłego roku 
zostaną podjęte 

Papież na klęczniku orzed 
ełtarzem św. Piotra. (h) 

Kościół San Carlo al Corso 
w Rzymie, gdzie obecny Papież 
jako djakon Achilles Ratti o-
'trzymał dnia 21 grudnia 1879 r, 
świecenia kap łańsk i * i i i ) 

Warszawa, 18 12. (Od w l . 
kor.). Poseł Rauscher, prze
wodniczący delegacji niemiec
kiej do rokowań handlowych 
z Polska nie wróc i już 

przed świętami 

do Warszawy. WyjechaJ on 
do Berl ina w celu 

uzyskania instrukcyj 

w k i lku kwestjach. W ten 
sposób rokowania o traktat 
Jiandlowy polsko - niemiecki 

moga być podjęte nie wcześ-J w styczniu 
niej, jak I przyszłego roku. 

l 
Zwiedzenie terenów pod budową 

kolonji robotniczej. 
Warszawa. 18. 12. (Od w ł . k) inego. Celem podróży jest za* 

Minist rowie Staniewicz oraz 
Niezabytowskl 

wyjechal i wczoraj do Gdyni 
w towarzystwie Anusza Anto
niego wiceprezesa Banku Rol-

znajomlenie się z budową chłód 
nl w Gdyni , zwiedzenie osady 
rybackiej na Helu oraz zwiedzę 

terenów pod budowę 
kolonii robotn icze j 
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tw i l a sprawę poboroweKo Els
nera za co dala porucznikowi 
dywan palestyński. 

Dywanu te$ro przy rewiz j i 
nie znaleziono. Bączkowska 
wypiera sie. jakoby dawała po 
darunki dr. Labedze. Twierdz i 
ty lko , że sprzedawała dokto
rowej ealanterję. 

Po tei mniej więcej l ini i po
suwają się zeznania innych 
świadków. 

W drugim dniu rozpraw, 
które rozpoczęły sie o jjodz. 9 
rano — Bączkowska dalej ze
znaje. 

Mów i ciosem napozór prze
konywującym, ale mimo to 

wiWn słe w zeznaniach 

Stara sle cofnąć swoje poprze
dnie zeznania. 

Bączkowska karana już by 
ła 

S-miesięcznem wlezieniem 
i teraz Dostawiona została w 
stan oskarżenia. 

W zeznaniach swych wspo 
mina o przemysłowcu Seraj-
skim. kapralu Dadyku oraz 
twierdzi , że nie zna kapitana 
dr. Lipińskiego I majora dr. 
WołoszvnowskieRO. 

Następnie sąd w z y w a na 
sale świadka 

kaprala Dydaka, 
osobę nieprzeciętną w t ym 
procesie. Ponieważ sam jest 
oskarżony o współudział w 

nadużyciach, więc jest ost roż- | 
ny. 

Dr. Labega Jest to p rzy 
stoiny o ujmującym wyglądzie 
młody lekarz. M ó w i spokojnie 
1 wyraźnie. 

W chwi l i . cdv to piszemy, 
rozprawa t rwa . 

Na sali t y lko osoby wojsko
we. . .Cyw i l i " nie wpuszcza 
sie na salę. 

Posterunek żandarmerji le
gitymuje i żąda zezwolenia sze 
fa sadu. 

W y r o k w te j sensacyjnej 
sprawie spodziewany jest dziś 
w godzinach popołudniowych. 

Powódź w Bei linie. 
Cała dzielnica pod wodą. 

w łódzkim 
na okres świąteczny i noworoczny. 
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Berl in, 18. 12. — Katastrofa 
powodzi, jakiej nie zanotowały 
dotychczas kroniki Berlina, do 
tknęła dzielnicę Zehlendorł-

Mitte. 
O godzinie 3 po południu pę 

kła z hukiem główna rura wo
dociągowa o 

przekroju dwóch metrów. 
Po zerwaniu powłoki asfaltowej 
na przestrzeli około 100 met
rów kw woda zatopiła w mgnie 
niu oka ulice i poczęła zalewać 
nizei położone mieszkania. 

W oczach przerażonych mle 
izkańców poziom wody począł 
podnosić się tak szybko, i ł po 
20 minutach cała dzielnica 

znalazła się pod wodą. 
Wszelki ruch na ulicach ustał. 

Pasażerowie tramwajów j 
autobusów w popłochu szu' ali 
schronienia na stopniach do
mów mieszkalnych. Właściciele 
sklepów, brodząc w wodzie, ra 
towali najcenniejsze towary, u-
uosząc swój dobytek 

na plecach. 
Ze wszystkich stron roz 

brzmiewały głosy zrozpaczo
nych kobiet I k rzyk i dzieci. wv 
noszonych z mieszkań partero
wych do wyże j położonych 
Pośpiesznie też opróżniono piw 
n!cę ratuszową, mieszczącą re 
Stauracje w której właśnie po
dawano obiad-

Po dwóch godzinach po-
Wf\rf* nf\ 'hrfc?a 

katastrofalne rozmiary. 
Woda utworzy ła jezioro o po
wierzchni 2 k i lometrów kw 
Wszelka walka z rozszalałym 
żywiołem okazała się bezna
dziejna, 

Xx 

Wreszcie w godzfnach wie
czornych udało się zamknąć do 
p ł yw wody I przy pomocy 
oornp elektrycznych przystąpio 
no do ususzania ciężko nawie
dzonej dzielnicy. 

birazia zranią grze? n a i . 
Straszny wypadek „na Kuraku". 

Łódź, 18. 12. — W dniu wczo 
rajszym około godziny 9 wicczo 
rem, na szosie pabjanickiej, na 
t. zw „Kuroku" , przy moście 
kolei obwodowej wydarzył się 
tragiczny wypadek tramwajo
wy Pod koła tramwaju Łódź— 
Kolej - Obwodowa wpadła prze 
bit-gajaca przez tor kobieta 

Zanim zdezorientowany ma
szynista zdążył zatrzymać wa 
gon, kota obcięły 

nieszczęśliwej nogi 
/.miażdżyły czaszkę. 

W trupie zmasakrowanej ko 
biety poznano staruszkę, która 
od dłuższego już czasu żebrała 
na terenie Roklcia, Rudy-Pabja 
nicklej i t. p. 

Zwłok i żebraczki, nazwiska 
której narazie nie ustalono prze 
wieziono do prosektorjum miej 
skiego przy ulicy Łąkowej. 

Kto ponosi winę wypadku: 
zabita żebraczka czy też maszy 
nista tramwaju — ustali śledz
two policyjne. 

- X — 

Łódź, 18. 12. — Jak nas in 
formuje dyrekcja kolei węzła 
łódzkiego, na okres świąt Boże 
go Narodzenia i Nowego Roku 
na mocy w dniu wczorajszym na 
deszłego zarządzenia ministra 
kolei, uruchomione zostaną 

specjalne pociągi. 
A więc od dnia 22 grudnia 

r. b. do dnia 6 stycznia 1930 r 
uruchomiony będzie pociąg po
między stacją Łódź . Kaliska a 
Ostrowem Wielkopolskim wed 
ług następującego rozkładu: 

Pociąg nr 426 529 wyjazd 
z łodzi godz 10 15, przyjazd do 
Ostrowa 12 47 

Pociąg nr 530 . 429 wyjazd 
z Ostrowa 17.21. przyjazd do 
Łodzi 19.54. 

Od piątku dnia 20 grudnia r. 
b do dnia 7 marca |930 r., za 
wyjątkiem dnia 25 grudnia r. b 
codziennie kursować będzie po 
ciąg osobowy nr 336 A z Łodzi 

Warszawy wyruszy jeszcze * 
den pociąg specjalny, lecz tyl" 
razem przez Kutno do Torunis 

Jednocześnie dowiaduirU" 
się, że ruch pociągów 
wych w czasie świąt 

będzie normalny 

Fabrycznej do 
Koluszek. 

Wyjazd tego pociągu o godz. 
21.40, przyjazd do Koluszek — 
22,25. 

Pociąg ten będzie miał połą 
czenie z pociągiem nr. 3, zdąża 
jącym do 

Krynicy I Zakopanego. 
Niezależnie od tego w razie ji^aroazenia o goaz io • " 

potrzeby n awypadek zwiększo będzie do dnia następneg 
nej frekwencji pasażerów zlgodz. 6 rano. 

Przysyła mnie wasz ojciec! 
N.eudany wystąp handlarza żywym 

towarem w Lodzi. 
s w y m w drodze przez ocean-

Siostry Pinczewskie 

Niez 
taustwa małżeńsk 
} na dwużeństwe, 
*nlu fałszywych ( 
łwał\ iuż niejedr, 
tykane ale po ra 
M chyba zdarzyłc 

pono się oszustwa będzie ncrmainy. pono się oszus 
Przerwa nastąp, tylko w « c D ° N rozwodu 
towarowym w wigilie Dozeutfc^ , u d z v ; a c v c 

Narodzenia o godz 18 . trwi". • 

SKLEP kolonialny z mieszkaniem do 
odstąpienia z powodu zwiany łntere-
sn cena przystępna Wiadomość: ul. 
Przetezd 84 m. 18 

Zepsuta maszyna przyczyną strasz
nego wypadku. 

Łódz. 18 grudnia. W dniu 
wczora jszym w fabryce meta-
lursricznej J- Ratuszewskiesro 
w Radomsku przy ulicy Kra
kowskiej 81 wydarzy ł sie — 
wstrząsający trrozą wypadek. 

Jeden z robotn kńw nieiaki 
33-letni Paweł Punda został u-
derzony 

kawałem żelaza. 

t. zw . „smer ida" w brzuch, tak 
silnie, że spowodował w y p ł y 
niecie jelit. Ofiarę traRlcznejjo 
wypadku przewieziono do szpl 
tala miejskiego im. Św. Alek
sandra, udzie jednak zmarł na 
stole operacyjnym. 

Przyczyną wypadku by ł 
ubjekt maszyny. 

• • • 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) We wczorajszej konfe
rencji na Zamku wzięli udział: 
pułk. Sławek ( l i B.) pos Ry-
barski (Klub nar.), pos Clia>*'ń-
ski (Chd.). pos. Jan Oąbski 
(Piast), pos. Chądzyński (NPR 
prawica) pos Roc (Wyzwole
nie), pos. Dębski (Str- Chłop
skie), pos. Niedziałkowski (P 
P. S.). pos. Smulikowski (Fr. 
rew.) i pos. Rozmaryn (Koło 
żydowskie). Poza tern premjrr 
Switalski i min. Car. 

Omawiano sprawę reformy 
konstytucj i . Przedstawiciele 
wszystkich stronnictw wypo
wiedzieli się za wzmocnieniem 
władzy prezydenta Sprawy 
przesilenia Eabinetoweeo nie 
poruszano (Dalszy ciąs: w de
peszach) 

(—) Snółka Akcv*na S Rar-
clfisk' I S-ka uzyskała odroczę 
nie wyp ła t na 3 mieszce poczy 
nnłnr od dnia 17 ornrlrra b r 

Łódź. 18 grudnia. Do ży
dowskiego towarzys twa em i u 

arracyjnearo w Łodzi, zajmują
cego sie ułatwianiem wiz 1 t p 
papierów na wyjazd zagranicę 
zgłosi ły się przed pewnym 
czasem dwie siostry 
Pinczewskie. zamieszkałe na 
Bałutach przy ul. Zawiszy, — 
które oświadczyły iż wyjeż
dżają do swego ojca przeby 
wajacego w Ameryce I proszą 
biuro o załatwienie wszelkich 
formalności. 

Po upływie k i lku dni żąda 
ne papierv ot rzymały i już w 
naibliższym czasie miały wy
jechać. 

W t vm czasie do mieszka
nia obu sióstr młodych I przy-
stoJnvcfa zgłosił się elegancki 
mężczyzna, oświadczając. Iz 
jest przyjacielem ich ojca. prze 
bvwaiącego w Ameryce. 

W toku dalszej rozmowy 
siostry Pinczewskie dowiedzla 
łv sie z ust nieznajomego, że 
ojciec ich polecił mu właśnie 

towarzyszyć córkom 

_|Vtt samym kraj i 
fffcflo pan Reign* 
rfi* domagał sli 
Rączego pani Rei) 
f | chciała. pomlrm 
* "jeżem to nie n 

Dość. że spraw 

była %v toku 
I^Sle adwokat 
Pzvl te i poleceń 

dowierzając zbytnio ' • ^ n a Ł ^ ę p u , e od , 
memu. który miedzy rnneml , w ' a ^ r ° " 
świadczył, że posiada p ie f l jL 
dzc na koszt\ podróży - ; ^L. V v a n o 

wiedziały o tern urzędnikowi;" 0 o to, ,.. 
żydowskiego biura emigra r t r r * nawija się we 
nego. Ten zkolei zwróci s»r * ' a d ™ i podp 
do ojca Pinczrwsk cli w A ^ L , 8 małżeństw 
ryce. skąd w dniu wc70rtrP»"o w,ec do n, 
szym nadeszła telegrafc/J»Ł ame h v 
odpowiedź, że Pne/ewski m % J e r m , n , e " ; , w ' 
wysy ła ł do Łodzi zadnW z lasnem, w 
swego i l P' C I a s *vm nos 

przyjaciela. > || » W ! " d " v , ł a i e 

W umyśle urzędnika * sprawę 
dziło się podejrzenie, że £ ^ n . 
n ;cznajomv iest naiprawUol^ ^ 

L 
^"na | e c z kiedy 

Ŵńd więc bez p 
a chód 

o to, żeby ps 

ro/ 
miną r 

ionv iei akt 

dob 'n ' i c rcz łorr^ iem"handv^* W 8 w , e t w v d a 

dlarzy 
ż y w y m towarem. 

Osobnik ten obecnie ?nl Reignartigue 

fcieg 
^rieceir" "świadcz via 

utwierdzi ło urząd " emigracyff o»nnw.«k 
nv w przekonaniu, że w ^ Z W i ^ Z ™ ' 
• i v w \n iciw.wiu-iuu, ze i i i s ł k - t j 
my bv ł handlarzem żvwvm t T : 

•ykorzr 

Również tragiczny wypa
dek wyda rzy ł sie we wsi SIod 

młocki U nferaklćgo K u r c * * w y . 
dostał się w t rvbv kieratu 5-io 
letni svn jego Leonard. Zanim 
zatrzymano maszynę. t r vbv o-
berwały chłopcu nogę aż do 
pachw'ny. 

Nieszczęśliwy chłopczyk 
zmarł w drodze do szpitala. 

warem, usi łującym w>» I r, 
stać sytuację. [ ^Jnll % 

Tylko trzymiesięczne weksle r 8 W ) a d k 6 w ur 

przyjmować bądsie Widzewska Manufaktur*p; ę

r 3 i o ; :^ a

8

d c

p

z v 

Łódź, 18 12. — Jak się do-

'nrev7r>no obu stn 
Re 

' > a l a 

iw tgo 

wiaduiemy w niedzielę powró 
clł do l odz i prezes Wydzew-
skiei Manufaktury, Oskar Kon. 

wczo ia j w Widzewskiej Ma 
nufakturze odbyła się 

kon!erenc(a dyrekcji, 
w której wzięli udział odbiorcy 
Widzewskiej Manufaktury 0-
raz prezes Oskar Kon. 

Na konferencji omawiano o-
becną sytuację finansową w 
przemyśle i handlu i sprawę nie 
wykupywania weksli oraz tt-

dzielania zbyt . 
długich terminów kredytowY•*,,' 

W konkluzji obrad p o s ^ , 
wlono, te przyjmowane 

b ę " 
weksle nie dfuższe jak na 
dni t j , weskle trzymiesięcz* . 

9 

J 

STANISŁAW Piekarski, ul. Df e * 
nowska 55, zgubił kartę od paszP01 

tu wyd. w t. I. K. Poznański. 

Dziś premiera! 
Wspania ła i lustracja muzyczna 

Orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
A. Czudnowskiego. 

J A D P O K U S Y M I Ł O S N E J 
f t r a m a ł n i a l / n a i A h m I a I L I — .a. _ t • ___ . - . . . . 9 r Dramat pięknej Angielki, przeżywające! w stolicy Wągier pierwszy romans miłosny. 

— 5 : VV rolach ^ ł ó w n ^ c h - ^ 

PAWEŁ RYCHTER, WARWICK WARD i EWA GREY. 
P , . „ t . k o j. 4-.I, po pol., , „ b . i nled,. o t . U - . j w p 0 | . C . n y m l . , M „ . p i . r w » y od 1 «t. V ,.,b. i od 12 d . 3-.J p.p. w „ T , t h i . m l . j . . . p o ,Q i T . , 1 ^ 

2 R A N o 

Dziś prem era! 

l a jmi lsz* , najzgrabniejsza, najfigla rntej- A | J | J V H M H P A w swoim ostatnim najpiękniejszym 
za, najrozkosznie sza aktorka świata M n w% I U r l S J U M f i lmie p. t. 

„GRZESZNICA z MONTPARNASSE"J 
W głównej rol i męskiej ANDRE ROANNE. Urocza Anny Ondra osiągnęła w f i lmie t ym reko rd powodzenia, stwarzając 

sceny fdrowego humoru i p ikan ter j i . 
Poazątck iatniów o 4, oitat. 10,11 w tobotę. niediielc I iwl<ta od 12 w pol. 

P^dczns r o z p r a w 
*ne j,,)óv re i ii 

| 0 HA M I L I O N 

kandi 
Przetozyla St t 

— x — 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L a k a r a y - a p a c a l i a l ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•iyan» od 8 rano do 9 wlcezor 
od 11-12 I 2—3 priTlmula kobiata 

lakan 
V oiadtiela iwi^ta od 9—2 pp. 

Laezanla chorób 
WENERYCZNYCH, U O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydiielio u 

a-y filia 1 trypar 

i Diorologitii i orologiim 
Gabinet awlat lo- locznicay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddiitlm pociakaloia dia kobisl 

PORADA 3 zł. 

Specjdiiirs ch<ir6b łkńrnych wenory 
ozflych I moezuplcinwych 

leczenie wtuc/nem słońcem f«f-
•klem. 

ul. NARUTOWICZA 9. tet 128-98. 
Przyjmuje od H—10 l od S—8 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. teL 144-92. 
Przyirnuie codziennie od 2 6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
a l . A n d r z e j a 5 T a l . 139-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowi . 
r*rtyimuit od 8-10*/! po pot. i od 3-9 w. 
*niadnela i lwięta od 9 do 1 w poŁ 

Ola pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 155-52 
Choroby sknrne. wenerycz. • o!clo«e 
przyjmuje od t t - l i id t - s 

dla pan x) 4 _ 5 
Ola ilp7anM>?nvi:b eeny tecmlc 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne I weneryczne. 

p r z e p r o w a d z i ł s i t ) 
na ul icę) i w . K a r o l a 2 6 . 

Dr. med. h . l u b i c z 
UL. CEG1ELNIANA 43, TEL. 141-32. 

SneclallsJi chorób skórnych wene 
•vcznvch 1 moczonlclnwych. Nsśwle 

danie lamca kwarcowa, 
°rzvtmule od todz. 8—10 I od 8—& 
l a pan od 3—8 oddziel, ooczekalnl* 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. 6, TEL 185-49. 
Przyjmuje 12—2 I r<»- *'>, w 

Ogłoszenia drobne. 
OBliWIE firanki, swetry, bielizna 
manulaktura na raty tanio .KkK 
DVT" ul Nawrot nr 15 I piętro front 

SZCZEPAN Kubiak, ul. Pryncypalna 
nr. 6, zgubił kartę od dowodu oso
bistego, wyd. w f. I. K. Poznańskie
go. 

lu i w drod/e 
l«<D tana żibv ch 
fi i;dv stowardt 

lUcik Wzlał 
'^•nił sic iak żak 

J l rn do sweuo n<»k 
BFCHLER Piotr, zam. ul. Krakus' l 

p c k nie /.aczynał 16, zgubił legitymację od Jednor»' l} 
zowej zapomogi, wyd. w LodzL 

Dr. med. 

Z. RAK0WSK 
Tei. 127-81. 

paclaliata thorob uazu. aoaa. gardła, 
i pluc. 

Przylmule 12—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w . k a Nr. 9. 

NAJTANIEJ 1 elegancko można do
stać bukiety ślubne, kosze, wieńce t 
dekoracje tylko 52 Rzgowska 52. 
Wl. Zakrzewski. Uwaga; kwiaty 
własne. 

JAN Ham, sam. we wsi Bukowiec, 
gm. Brojce, pow. łódzki, zgubił do
wód tożsamości na konia, wyd. 
przez Inspektora Rejonowego na po
wiat łódzki w Łodzi, serja A. nr. 
29S014, niezdatny. Dowód ten unie
ważnia sl» 

JÓZEF Skulski ul. Berka JoselOT 
cza 9. zgubił legitymacje zapomóg0' 
wą nr. 5390, wyd. w Łodzi. 
STANISŁAWA Bajer - Place Sto*1 

ul. Spacerowa 49, zgubiła legityrn*' 
cję zapomogową, wyd. w Łodzi. 

UBIORY męskie, damskie. obuwi«> 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 31< 
I!I wejście I piętro. 

FELIKS Perońskl, ul Kunitzera 4 

zgubił świadectwo szkolne, wyda"' 
w szkole Im. J. Piłsudskiego nr. 34 

CHCF. kupić domek w Łodzi, lub let
nisko w okolicy Łodzi, w cenie " 
10000 zł. oferty sub. „Letnisko" i 0 

adra. „Echa", 

konwencjonali 
•Ta fa ł w ladro si 

dąsam się cho 
f^łnle ludzkie; nî  

sowi. choć biorą 
wszystkie oko 

' v to naturalne 
^ a m Powiedzia 
ŝs że ciernie m 

* '̂bv obywatele 
^łeuo państewka 

sobie że mię 
*Cvmi zaszłv ni 
* Możl iwe że 
s wa obecnością 

C11 ieżeli do tep; 
6 Wyjście z łabir 
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my. 
vyruszy jeszcze P 
pecjalny, lecz ly»< 
Kutno do Toruni* 

te świąt 
e normalny. 

w wigilię Boże^j, 
, godz 18 i trwa • 
nia następnego C» 
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1 
Niezwykle oszustwo rozwodowe. 

U stwa małżeńskie, pole-
na dwużeństwie, na pod-

pnlu fałszywych osób i t. 
śnie dowiadujfcwały | u . „^ jednokrotnie 

pociągów ° s 0 D O f y * a n e ale po raz pierw-
7* chyba zdarzyło, ze do-

e norrnaiuy. , p m 0 się oszustwa przy u 
.ąpi tylko w r ^ f e rozwodu, pomiedr pomiędzy 

ludzi, iy iących w jed-
/Vm samym kraju. 
fcu?° P*11

 R e i g n a r t ! g u e z 
«"* domagał się rozwo-
* L 8 0 P a n i Reignartigue UiŁlClJ*" , ^ c , a ł a Pomimo, że nie 

Z t f Z V W V f f l » Dość. że sprawa rozwo 

„ °V»a w toku 
izc przez ocean. , Se adwokai żony o-

z polecenia swoie) 
Wstępuje od sprawy i 

*r*e<'iwia się rozwodowi. 

Pinczewskie 
zbytnio nieznaffl 
miedzy mneffli » 

: posiada p:ew'Ul*"a więc bez p r z e s z k ó d 
v podróży — ^ | ( V | f l ' v ' a n o a chodź l o K-sz 
tern urzędnikowi'1*!) o to, żeby pani Keig 
biura emiirrac\łP" «iawił a się we wlasnci 
kolei zwrOCil 5 "C * <adHe l p o d p i s a ł a a k i 
:'ewskicll w AmCP^nia małżońst wa 

dniu WC/f ) r a '|L |

 n ° W l ęc do niei i>dpo 
'la tc lcgrafc*" ' !^ wezwanie a w na/na 
L-' |>'iuve\vskl "''jj 'erminie ziawła <ię wy 

Lodzi z a d r u k i ' m a z lasnemi włosami i 
r spiczastym noskiem. 
P świadczyła że test po 
r w sprawie rozwodowe 

aclela. 
j urzędnika 
:irzenie, że OJ 
st najprawdopr 
;iem handy 1 

spra 
u r o d n a 
Pław 
P»wa więc wydawała sienuiaca i w rzeczywistości dzia-

towarem. 
i obecnie ? n 

Jeszcze 
-zad eniiicracyrL 
miu. że n iezna jp 
rzem żvwvt f *3 
icvm wykorzYT 

weksle 
lanufaktuM 

iw kredytowy** 
I obrad pos tąp 
zyjmowane 
lisze jak na 
trzymiesięcz-v 

(yi 

1 
miną podpisała 

<onv iei akt 

— Pewnego dnia p. Reignar 
tigue zażądał odemnie, ażebym 
zatelefonowała do adwokata je 
go żony, udając, że to ona mó 
wi I żebym mu powiedziała, iż 
jego klientka prosi go, ażeby 
się nadal nie 

zajmował jej sprawą. 
Dałam się niebacznie użyć do 
tego. co uważałam za niewinny 
żart, nie mogący mieć żadnych 
konsekwencyj. 

Tak samo urzędnik, k tóry 
sporządzał akt rozwodowy, o-
świadczył, że blondynka ze szpi 
czastym nosem, która ten akt 
podpisała, jest niepodobna do 
pani Reignartigue i była znacz 
nie od niej wyższa. 

Wobec tego sąd karny poszu 
kuje obecnie zagadkowej blon
dynki . 

Gałka laski przyniosła mu śmierć... 

Trup arystokraty w zamczysku. 
Od k i lku tygodni prasa wę

gierska zajmowała się żywo t a . 
jemniczem zniknięciem bogate
go arystokraty, 48-letnśego Lajo 
sza Terenkoczego. Wyszedł on 
wieczorem na przechadzkę w 
towarzystwie swego bratanka, 
19-letniego Franciszka Terenko 
czego z 

pałacyku, 
leżącego w miejscowości Berety 
Alom. Franciszek powrócił do 

domu sam I zapytał służbę, czy 
hrabia jest już w pałacu. A gdy 
otrzymał odpowiedź odmowną, 
zdziwił się bardzo: 

— Przecież przed godziną je 
szcze wu j pożegnał się ze mną i 
powiedział, że wraca do pałacu 
czując zmęczenie. Ja pozosta
łem jeszcze, rozkoszując » ę 
piękną pogodą... 

Rozpoczęto poszukiwania, a-
le hrabiego nie znaleziono U-

PO 11 L A T A C H . . . 

Wzmożona akcja ulic. 
Duże różnice w działalności poszczególnych miast. 

Sprawa ulic stanowi w gospo 
darce mieiskiej jedno z ważnie) 
szych i donioślejszych zagad
nień 

W okiesie ostatnich 10 lat 
nnasta polskie uczyniły w tej 
dziedzinie 

wysiłek wcale poważny. 
W tym czasie liczba ulic w mia 
stacb o twardej nawier/chni 
zwiększyła się o 1274 kim Licz 
ba ta nie lest '>czywiście impo 

"n> lecz kiedy >dpis »v 
'Oręc?ono obu stronom na 

f*"1 Reignartigue zaprote 
1 Oświadczyła że daw 

stanowiska nie mi 
rozwodu nie chce i że 

.r°*Wndowego nigd\ nie 
V * a | „ 

"Ółono więc śledztwo 
l8ką,« tednak ponurą ma 

wskazują zeznania ied 

hds 

łalno^ć miast naszych w lei dzie 
dżinie przedstawia się poważ
niej, wziąć bowem należy pod 
i iwafe również nanrawę dróg 
gruntowych niemających jed-
nak dotąd 

powierzchni twardej, 
Nie mamy niestety w tym 

kierunku ścisłych danych stąty 
slyc znych Można jednak przy 
ąć że d ł u f o r dróg grunto-

, f świadków urzedm< zk ' , wych w mi? w okiesie 10 
"jwiębioistwa p Reignar lat niepodh przewyższa 

| ^ ^ r ^ o c w i a d ^ y ł f l r przynajmniei t</\!• rotnie liczbę 

ki lometrów dróg, wybudowa
nych w ciągu ubiegłego dziesię 
ciolecia Budując więc drog> w 
miastach w tempie dotychcza-
sowem mielibyśmy je względ
nie uporządkowane za lat 30. 

Oczywiście, pod względem 
naprawy dróg istnieją duże róż 
nlce pomiędzy 

poszczę rfólnemi miastami. 
Z materiałów statystycznych 

biegłem dziesięcioleciu prawie 
nic nie wybudowały: inne — I 
to średniej wielkości — wybudo 
wały po kilkanaście kilomet
rów. 

Jeśli zestawimy liczbę kilo 
metrów wybudowanych dróg z 
rocznemi dochodami budżetowe 
mi miast — okaże się, że napię
cie to jest największe w mia
stach małych I stale się zmniej-

wynika np., że niektóre miasta [sza w młarę, jak przechodzimy 
podaią na 2 kim ulic o nawierzjdo miast większych Z tego po-
chni twaidej — kilkadziesiąt k i 
lometrów dróg gruntowych — 
Mamy więc w tej dziedzinie je
szcze bardzo wiele do zrobienia 
co (esl lem ważniejsze, że spra
wa ta łączy się w miastach z za 
gadnienlem zdrowotności 

Niektóre miasta budują du
żo inne — nic. 

Jeśli chodzi o stopień napie-
eta akcji budowy dróg — jest 
on bardzo różny w poszczegól 
pych miastach Niektóre miasta 
i to nawet większe które w u-

równania należy jednak wycia 
gać wnioski bardzo ostrożne, bo 
w grę wchodzi tu również sze
rokość budowanych dróg a tak 
że rodzaj materiału, z jakiego 
drogi te są budowane A o tych 
dwóch szczegółach materjały 
statystyczne milczą. 

Wyjdą natomiast najaw bar 
dzo poważne różnice, jeśli po
równamy z sobą miasta 

jednakowej wielkości. 
Porównując np miasta do 10 ty 
sięcy mieszkańców w wojewódz 
twie lubelskiem I stanisławow-
skiem, przekonamy się, że mia
sta lubelskie budowały dwa i 
pół raza więcej, aniżeli miasta 
województwa stanisławowskie
go 

Niewątpliwie, szerokość i na ści kilkudziesięciu kroków od 

wiadomiono wreszcie policję, 
której starania spełzły na ni-
czem. Podejrzenie jednak padło 
na bratanka, młodzieńca lekko 
myślnego, sieroty, lubiącego się 
bawić, któremu hrabia Teren-
koczy nieraz czynił wyrzuty I 
groził, ze nie będzie 

płacić jego długów. 
Krnąbrny młodzieniec z obu 

rżeniem odpierał zarzuty i to 
lak stanowczo, ze podejrzenia 
skierowane przeciwko niemu po 
częły się chwiać i rozpraszać. 

Co jednak stało się i hrabią? 
Ostatnie dni dopiero rozjaś

niły tę legendę Oto w ruinach 
przyległych do zamku, znalezk) 
no zwłoki arystokraty, znajdu, 
jące się już w zupełnym rozkla 
dzie. Franciszek Terenkoczy 
przyznał się teraz do winy. Oto 
podczas owej przechadzki, k tó
rą sam zaproponował wujowi, 
zwierzył mu się, że znowu grał 
bardzo wysoko w Budapeszcie 
i przegrał bardzo znaczną sumę. 
Hrabia uniósłszy się gniewem i 
nie panując naa sobą, obsypał 
Franciszka 

gradem obelżywych słów. 
Młodzieniec również zawrzał 
szalonym gniewem, rzucił się na 
wuja i zadał mu w głowę k i l ka 
ciosów gałką laski. Nieszczęśli
wy arystokrata padł na ziemię 
martwy Stało się to w odległo 

Iki 
tężenie akcji budowy dróg w 
poszczególnych miastach zależy 
od energji ich zarządów, a tak
że od układu budżetów które 
w jednych miastach przewidują 
większe wydatki na zdrowie pu 
bliczne. w tnnych na drogi, na j ] c } e m echem. 
oświatę i t. p. _X— 

owych ruin. Zbrodniarz zarzucił 
sobie zwłoki na plecy i zaniósł 
do zamczyska, gdzie je przywa
l i ł kamieniem. 

Niesamowita ta zbrodnia ro 
zeszła się na Węgrzech szero-

Takiego mieć lokata! 
Samolotem do swego pana. 

Jyszcze z procesu 36 truc c olek. 

n r m 
mm 
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bitna v-fćv re i in ic jatorki trucia mężów Jak wiadomo biza Lipka skazana została 
na śmierć. 

Jeden z m:1jr>nerów londyń-
! kiich miał bardzo pilną sprawę 
na Dalekim Wschodzie. Paro
wiec z Marsv!)i odchodził ju? 
za dwa dni wiec milioner jak 
mósrl najśpieszniej spakował 
kufry I expressowytn poc ;a.-
cietn 

ruszył do Paryża. 
Kledv jednakże pociąg zbli

żał się do paryskiejro dworca 
Północnego miljoner przeszu
kując swoje kieszenie wpadł 
w przerażenie Ani siadu k lu
czyków od l icznych kufrów 
które ze soba zabrał Co to bę
dzie k'edy na^tąipi rewizja cel 
na i kiedv urzędnicy francuscy 
nie zechcą mu wierzyć te k lu
czy zapomniał zabrać, ale wez 
ma zo za przemytnika? 

— Ach ten John! Gdyby tu 
taj John był — powtarzał so
bie miljoner. myśląc o swoim 

wszędobylskim lokaju, 
k tóry zwyk le odgadywał każ
dą myśl jcfiro. 

Z t:<rp.i s łowami na ustach 
j w y s a j l . zły i skwaszony. na 
peron dworca Pófnocneg:o. a 
pierwsza osobą na którą padło 
jego snojrzenie. był właśnie 
John k tó ry z jrłebokftn uk ło-
•iem podawał mu oek zapom 

nianych kluczy- zapomniał k luczy. 
Kiedy miljoner ochłonął z j Z właściwą sobie bystrością 

perwszetro zdziwienia sprawa |przeczuł p rzyk rośc i Jakie go z 
się bardzo Dredko wyjaśni ła, tecro powodu czekają 1 nie na-
Wlanowicie zaraz po wyjeździe lmvś!ajac sfe popedz&ł do aero-
sweeo pana w jakiś kwadrans {portu, wsiadł do samolotu I zja-
potem lokaj k tó ry miał pozo
stać w l on dynie, spostrzegł się 
że jego pan 

x> 

wi ł się na dworcu paryskim 
na parę godzin przed swoim pa 
nem. 

Odzie spęds<{ święta; 
U znajomych czy w domu? 

cie-1 składania 1 przyjmowania w ł Jedno z pism ogłosiło 
kuwy wyn ik ankiety na po
wyższy temat. Jedna z czy
telniczek jest przeciwniczką 
w izy t Pisze ona: 

„Święta Bożego Narodzenia 
podobnie zresztą, jak i W ie l 
kiej Nocy z ustesknicniem o* 
czekiwane przez ludzi pracują
cych Drzez cały rok zepsutc-
są zwyk le strasznym zwycza
jem zakorzenionym od niepar 
m ; ctnvch czasów 

t. zw. wizyt świątecznych. 
Ludzie, mając sposobność 

dwudn owego całkowitego od
poczynku wolnesro od wszel
kich obowiązków, narzucil i sa 
mi sobie 

jarzmo 

z v t które w gruncie rzeczy 
nikomu absolutnie, a zwłasz

cza paniom gospodyniom. — 
przyjemności nie czynią. Dla, 
tych zwłaszcza biednych istot 
święta sa jednym łańcuchem 

tortur. 
Dlatego w łmie uciemiężo

nych świętami kobiet, w o ł a m ; 
Chcecie, aby święta b v ł v p rzy 
jemne. wywieśc ie na drzwiach 
swvch domostw tabliczkę z 
napisem: 

„Żadnych wizy t 
się rrfe przyjmuje", ą w ó w 
czas naprawdę zakosztniecie 
rozkoszy dni świątecznych — 
spędzonych w spokoju w gro
nie rodzlnnem". 
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am. Dl. Krakus* j5 

ację od Jednof*'} 
yd. w LodzL 

M M ^ B M m ^ ^ ^ ^ 
Berka Josele"*'1' 

macie zapomóg0. 

Łodzi, 
r — Place Sto*1 

igubita legitym*' 
yd. w Lodzi. 
damskie, obu*' 6 ' 
Piotrkowska 3'' 

il. Kunitzera * 
szkolne, wyda"* 
udskiego nr. 34 ^^^^^^^^^^^^^^^^^ 
bv Lodzi, lub let-
dzl, w cenie 
i. „Letnisko" <*° 

Skandal. 
PrtHozy la St H 

— x — 

' luz w drodze du po* 
Motana żeby choć z nim 
FĆ nd\ stewardess odda-
! liścik Wziął *o. W-

^k-nił sic lak żak I udał 
r t i do swe«o ookoju 

aJcik nie zaczynał sne w 
konwencjonalny Ud 

, r af al w tadro sprawy 
* dąsam sie choć bvloby 

ro ln ie ludzkie: nie uleeam 
rasowi, choć biorąc pod u-

Wszystkie okoliczności. 
fv to naturalne Myślę i 
P*am. Powiedziałam ste-
"ss że c k r p i e na newra-

A'bv obywatele pańskie-
Peeo państewka nie w y 

sobie że miedzy Ich 
^tymi zaszły nieporozu-

Możliwe że ukarze 
-Wa obecnością podczas 
^ jeżeli do tego czasu 
' wyjście z labiryntu. Je-

zch nic (Łiiaide oo/.o.stanu pan 
saolotny w całej swej wspa 
niałości - na dłubie dni Kto 
w.e. — może nawet tvv;odnie". 

List konc/y ł s:e tak samo. 
lak sie /.ac/vnał. 

l>nl — może nawet tygo
dnie! 

ROZDZIAŁ XXX. 
Po naiusaniu listu Beatn'x 

/.ac/ela sie ubierać do lunchu 
Obywać sie bez służącej i 

bea towarzyszki bvło dla niej 
czemś zuoełnie nowem. Nigdy 
w żvciu nawet w szkole, nie 
wolno lej bv ło ruszyć palcem. 
żvbv coś zrobić dla siebie. He
lena I pani Keene by łyby zdu
mione !"dvbv zobnczvłv jak te
go ranka sama sie czesała 
wkładała obuwie i wybierała 
suknie. Robiła to wszystko bez 
pomocy stewardess, która stała 
przytern. bezsilna i trochę prze
straszona. Bea t r i x podobało stc 
to odstępstwo od zwyk łych 
zwyczajów 1 sama śnrała się 
serdecznie ze swej niezaradno
ści. Bvła to poprostu zabawa; 
a po orgii snu. Beatrte czuła 
sie tak oeliia życia i zdrowia. 

te gotowa bvła bawić sie w s z v 
stkium. zwłaszcza, gdy było to 
coś nowego. 

Coprawda. rozmyślała rów
nież o tern. co będzie dalej. Sie
dząc na łóżku zastanawiała sie 
uważn e nad ostatniemi wypad
kami tej nadzwyczajnej podró
ży poślubnej. Ze zdziwieniem, 
a nawet i pewnym niepokojem, 
stwierdziła że zaczyna patrzeć 
na te sprawę z innego punktu 
widzenia. Po namyśle doszła 
do wniosku, iż czysto romanty
czna strona tego porwania (jak 
to nazywała) przestała ją inte
resować, mniei jeszcze intere
sował ja brak konwencjonaliz
mu całej w y p r a w y , ale bawi ła 
ią usłużność, z jaką cała jej ro
dzina podt rzymywała Frankl ina 
w jego poczynaniach, które, w 
sposób dotychczas niewidziany, 
naruszały wszelkie zasady to
warzyskie, przyjęte na gruncie 
Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej. Doprawdy, koń-
bv sie uśmiał ! ! Czego ty lko 
brakowało, według niej. to ele
mentu osobistego niebezpie
czeństwa (epizod rozegrany w 
iei syDialni nabawił ia wDraw-

dziwego strachu, ale był to t y l 
ko epzod). 

W całej tel sprawie, jak się 
teraz Beatrix zdawało, nie by ło 
objawów gorącej k r w i ognia 
zmysłów... Frankl in albo bv ł 
najzimniejszym człowiekiem na 
ziemi, albo — mistrzem w sztu
ce ukrywania swych uczuć! 

To właśnie pragnęła grunto
wnie zbadać gdvź przekonała 
sie. że ten punkt najwięcej ją 
zaciekawiał. Przyznawała się 
otwarcie przed sobą samą. że 
próżłiość jej została dotknięta. 
Wszyscy inni mężczyźni, prócz 
Malkolma. k tó ry wprawdzie by ł 
mniej mężczyzną niż poetą — 
wyraźnie okazywal i jej. że byl i 
Drzedewszystkiem mężczyzna
mi. Jej kobiecość zawsze od
nosiła nad nimi zwycięstwo. 
Ale z Frankl inem rzecz miała 
się zupełnie Inaczej. Czy to 
być mogło, że im więcej z nią 
przebywał , tern mniej go pocią
gała? By ło nad czem się za
stanawiać!.-

I pod wp ł ywem nowej pod
niety, pod w p ł y w e m myśl i , że 
bv ło ..coś do zrobienia", znalaz
ła nowa zabawę, rozpoczęła 

nowy rozdział tej p rzygody : 
ubrała sie do lunchu. Niepo
rządek, w jakim pozostawiła po
kój — suknie wyjęte z szafy i 
porozkładane, pończochy I pan
tofle rozrzucone do podłodze — 
w szufladzie Istny chaos — 
przedstawiały mało budujący 
widok. 

Spóźniwszy sie zaledwie o 
ki lka minut. BeatrłJt wbiegła do 
jadalni świeża 1 uśmiechnięta, 
pełna żvcia 1 gotowa przy pier
wszej sposobności wys tawić 
Franklina na nowa próbę. 

Pelhalm nie wyglądał na 
człowieka, k tóry nie spał całą 
noc. t rawiony mękami pragnie
nia w obliczu obojętnego śwlad 
ka - księżyca. Właśnie wróc i ł 
z morskiej kąpieli. Ciało, po 
ćwiczeniach p ływack ich na
brało nowych si l . Skórę miał 
silnie opaloną. Wygląda ł Jak 
w y k u t y z bronzu. Nie spodzie
wał sie zobaczyć Beatrix. ale 
z przyzwyczajenia czekał na 
jej przybycie. 

— Dzień dobry ! — odezwa
ła się wesoło. 

— Dzień dob ry ! — odpo
wiedział w ten sam snosób. 

— Czekałeś na mnte. jak 
W d z e ? 

— Ma się rozumieć! Nie 
traci łem nadziel, że przyjdziesz. 

— Mówisz tak. Jakgdybyś 
rzeczywiście tak myślał. 

— Bo tak myślę. 
— Czy tak się nudrisz. to 

zadawalniasz się nawet mojem 
towarzys twem? 

—- Nigdy się na morzu rr i* 
nudzę. 

Roześmiała się. 
— Dałam ci sposobność po

wiedzenia ml czegoś mi łego —• 
rzekła. 

—- Nie bardzo umiem mó
wić mi łe rzeczy. 

— Zauważyłam t a 
Frankl in nie odpowiedział 

na rzucone mu wyzwanie. N ig
dy bardziej, niż w tej chwi l i nie 
odczuwał potrzeby zmuszania 
się do milczenia. To. co miał 
na końcu Języka by ło zbyt pry
mi tywne, aby mógł to ująć w 
słowa. 

— Czy ci brakowałam. 
— Brakowałaś nam wszyst* 

k im. 
D . c n . 
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E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Nowe rozporządzenie Min 

Spr. Wewn. w sprawie piekarni 
caniepokoiło szerokie sfery pie 
karzy. Na terenie Warszawy 
est około 850 piekarń. Wydział 
przemysłowy magistratu doko
nał lustracji wszystkich tych 
piekarń I na. podstawie ma ter ja 
łów udało mu się stwierdzić, że 
z wymienionej liczby piekarń 
ty lko drobna liczba jest zupeł
nie nieodpowiednia. Natomiast, 
przyjmując pod uwagę nowe 
przepisy, należy stwierdzić, te 
podlegają natychmiastowemu 
zamknięciu piekarnie w liczbie 
ponad 700 piekarń. Odczuwa
łoby się brak pieczywa, a op
rócz tego wytworzy łby się spe
cjalny typ pokątnego wypieku 
chleba i bułek. Z uwagi na to 
przedstawiciele wydziału prze
mysłowego odbyli konferencje i 
dyr departamentu samorządo 
wego l w sprawie te) ma magi 
strat złożyć memoriał min. spr 
wewnętrzych. 

• • • 
Min. Pracy i Opieki Społecz 

nej przekazało komisariatowi 
rządu m. st. Warszawy i 15 u-
rzędom wojewódzkim 654.064 
zł. na subwencje w grudniu do 
podziału między instytucje i za-
kłady opiekujące się dziećmi i 
młodzieżą. 

• * • 
Stow. gospodarki świetlnej 

skończyło badania gospodarki 
oświetleniowej w Warszawie, 
szczególnie, jeśli chodzi o oświe 
tlenie okien wystawowych w 
sklepach. Podług przybliżo
nych obliczeń okazało się, te o-
koło 90 proc. okien wystawo
wych jest zupełnie i l e oświetlo 
uych, 10 proc. — względnie po 
prawnie, a ty lko jedna wystawa 
oświetlona jest podług racjonal
nych zasad kupieckich. Opiera 
j.ic się na doświadczeniach za
granicy, fachowcy zapewniają, 
że pokaźny odsetek obrotów 
nie dochodzi do skutku z powo
du oświetlania ulicy zamiast wy 
stawionego towaru. W związku 
E tęm poczęto starania o obni
żenie ceny prądu elektryczne
go dla oświetlania okien w go
dzinach wieczornych. 

• • • 
" Premjera opery Piotra Ryd

la „ I jo la" zgromadziła w sali te 
ł t r u Wielkiego i urdzo liczną 
publiczność. Po akcie drugim 
tr tyści opery i publiczność zgo
towali autorowi bardzo gorącą 
owację. W przedstawieniu brali 
udział pp. Czapska, Wiśniewski 
Gruszczyński, Karwowski , Sze-
•eszewska, Mossoczy i Ła. 

• • • 
W związku z nadużyciami, 

popełnJonemi przez biuro urzą-

O O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C a g i e i n i a n a 25 . tel. 126 -78 
6pecjallsta cborób skórnych I wenę 
Tycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
/*rzy1mu]e od godz 8 — 2 I od 5 — 9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł 

Dla oafi oddzielna poczekalnia 

dzeń rolnych kółek rolniczych 
w Warszawie i ogłoszeniem u-
padłości tegoż biura, z inicjaty
wy ministra reform rolnych u-
tworzono przy państwowym 
Banku Rolnym specjalną komi
sję. Komisja ta powołana jest 
do obmyślenia środków, mają
cych na celu przyjście z pomo
cą spółkom wodnym, na grun
tach których wymienione b iu r 0 

prowadziło roboty melioracyj
ne. 

Stary podsk w niepewnej dłoni. 
Lekkomyślny portier. 

Ze L w o w a donoszą: 
W portierce Domu Akade

mickiego przy ul. P i jarów 35, 
rozległa się głośna detonacja i 
równocześnie wvlecia?v 

z brzękiem szyby. 
Detonacja wyn ik ła z eksplozji 
jakiegoś materiału wybucho
wego 1 zaalarmowała miesz
kańców tego domu. k tórzy 
zbiegli na dół. bv stwierdzić 
przyczynę tego niezwykłego 
ewenementu. 

W zdemolowanej Izbie por 

tiera zastano wśród kłębów 
dvmu wijącego się z bólu słu
żącego Juliana Palucha, które
mu odłamki eksplodującego 
materiału poszarpały lewa rę
kę. Prócz nkgo lżejsza ranę 
odniósł jego brat Józef. 

Okazało się. że przed ki lku 
dniami Paluch przyniósł do 
port jerki znaleziony przez sie
bie granat, a wczoraj wieczo
rem bawi ł się nim I spowodo
wał eksplozje której sam 

padł ofiara. 

KRATECZKL 

Policjant w pijanej taksówce. 
Szalona lazda szofera. 

Człowiek całe życie dowia
duje się rzeczy nowych. Dotych 
czas np. słyszeliśmy, że zdarza 
się, iż ludzie opętani szałem mi 
łości, a więc będący w stanie 
ostrego zapalenia mózgu, sami 
sprowadzają z premedytacją 
na siebie nieszczęście I porywa 
ją ukochane bądź to z domu, 
bądź to.z klasztoru. Zdarza się 
również, że złoczyńcy porywa
ją ludzi zamożnych dla wydo
stania od rodziny odpowiednie
go okupu, zdarza się, te han
dlarz żywym towarem porywa 
ładne a głupie dziewczątko, a-
le żeby ktoś porwał posterunko 
wego policji — to już jest coś 
nowego, coś, co jest dowodem 
szkodliwości — radja, jak mó
wią ch łop i 

Gdyby się znalazł człowiek, 
czy organizacja, któraby porwą 
ła np. nasz kochany, zacny dro
gi magistrat, to Łódź z pewnoś-
ścią nie miałaby do nich naj
mniejszego żalu, ani pretensj i 
Kto wie, czyby nawet ludność 
nie zebrała drogą składek odpo 
wiednlej sumy na taka akcję? 
Ha! można spróbować. Rzuci
łem wam myśl, drodzy czytelni 
cy, realizujcie ią we własnem 
gronie, na łonie rodziny, domu 
i t. p, 

PASAŻER I SZOFER. 
W dniu 13 października r. b. 

na Placu Reymonta posterunko 
wy L i twin zauważył jakiegoś je 
gomościa, którego wahadłowe 
ruchy wskazywały albo na cał 
kowite wyczerpanie fizyczne 
skutkiem głodu ,albo też rzetei 
ne pijaństwo. Jegomość ten, jak 
się okazało — pijany, k łóci ł się 
zawzięcie z szoferem stojące] 
obok taksówki, również pija
nym, tak, że w całej tej kam
panii trzeźwa była ty lko tak
sówka, chociaż to nie jest 
stwterdzonem. Po chwili oby
dwaj pijani zbliżyli się do poste 
runkowego, przyczem szofer 
Kazimierz Kordas oznajmił 
wszem wobec 1 każdemu z osób 
na, że pasażer nie chce zapła
cić 4 złotych za jazdę. 

Wobec niepewnej sytuacji 
pasażera i szofera, post. L i twin 
wsadził ich do samochodu i ka
zał zajechać przed lokal XI I I 
komisarjatu p. p. Tam zdecydo 
wano, że należy zatrzymać nie 

ty lko pasażera, ale I Kordasa. 
bowiem prowadzony przez me
go samochód mógłby uczynić 
na ulicach miasta niebylejakie 
spustoszenie. Posterunkowy Lit 
win wsiadł ponownie w taksów 
kę i polecił szoferowi wjechać 
w podwórze domu, mieszczące 
go komisarjat. 

Pijanemu trudno wytłuma
czyć, że jest pijanym, Kordas 
więc oburzył się posądzeniem 
go o pijaństwo, zawrócił więc 
maszynę, dał gazu i począł z 
szybkością niezbyt odpowiednią 
na zaludnień, ulicach uciekać 
z posterunkowym Li twinem o-
bok siebie. 

P IEKIELNA J A Z D A . 
Taksówka z niesamowitą 

szybkością pomknęła ulicami 
Rzgowską, Leonarda aż wjecha 
ła na Szosę Pabjanicka. Post. 
L i twinowi migały (y lko drzewa, 
płoty l domy, gdy wreszcie zor
ientował się, że szofer zlekka 
pod wpływem alkoholu oszalał 
starał się go nakłonić do za trzy 
mania maszyny, iednak bezsku
tecznie. Posterunkowy wszczął 
alarm za pomocą gwizdka, jed
nakże pęd powietrza zagłuszył 
gwizd, wreszcie wystrzeli ł więc 
dwa razy w powietrze. Odgłos 
strzałów zaalarmował post No 
I . ka, st. post. Urbana, przodo 
wnika Śpiewakowskiego i Po
dzięki czemu udało się Korda
sa wyciągnąć z auta, po uprzed 
niem zatrzymaniu maszyny. 

W dniu wczorajszym Kordas 
k tóry przy wysadzaniu go z ma 
szyny, poturbował posterunko

wych, stanął przed Sądem 
Grodzkim. Sędzia Salm wydał 
wyrok, skazujący Kazimierza 
Kordasa: za zakłócenie spokoju 
na 7 dni aresztu, za obelgi poli 
cjantów na 7 dni aresztu oraz 
za czynne ich znieważenie na 
1 miesiąc aresztu, a wobec 
zbiegu przestępstwa łącznie na 
1 miesiąc. Jerzy Krzccki. 

Niesumienny magazyn:er. 
Z Jarocina donoszą: 
Całe miasto jest ńiż od kil

ku dni poruszone wieścią o po
pełnionych sprzeniewierze
niach na szkodę skarbu przez 
urzędników ekspozytury nr 34 
Monopolu Spirytusowego Od 
szeregu miesięcy jak skonsta 
towata obecna generalna rewi 
zja, uskuteczniano w tej ekspo
zyturze 

różne machinacje 
i nadużycia. 

Jak dotychczasowe wyn ik i 
rewizj i ustali ły brak lest w ma 
gazynach 27 skrzyń po 40 Itr 
różnych wódek oraz 6 skrzyn 

x x 

spnytuSU skażonego 
riiereni był p Stanisław 
s;ki. któr\ zosta) J a * 1 * ! 
w urzędowaniu Wartość 1 
kujących u odek o b h c - f p , ^ , ^ ^ 

Wt**" znui. •> nas bOOO złotych 

s k r z ^ l l I U d ^ z e ^ -
iaśniono: /..chodź mod-JJ g j c i jgu ze szk 
iż towar nielegalnie sprtfdj «g Rałezi sportu, 
no bowiem za..ważono p ę f ^ . P . N . . L.ga 
wielkonanska roz r zu tn i * * v t dowolny I 
ga/yniera który nie ^^*[0z*™wŁ 
gros /y " by Sie '^%Sv 

również przejażdżki s a W ^ «v 
dowe i libacje 

kontrakt z ; 
pożerały" wielkie h w ^ L e r minarz ten j . 

• dla nas niezrc 
^wiązek jak 1 

Sprawa sześciu urzędników ^ - 7 - -
Zatarg o książkę. 

Z Piot rkowa donoszą: 
W dniu 28 lipca r. b.. to jest 

wkrótce no objęciu Kasy Cho
rych przez komisarza rządo
wego. wvda ł ten ostatni pole 
cenie. abv wszvscv urzędnicy 
Pow. Kasv Chorych wpisywal i 
czas przybycia do biura 

w specialnei książce, 
znajdu acej s<e pod nadzorem 

Zwalczanie zaraźliwych chorób 
wśród zwierząt. 

P e ł n e o d s z k o d o w a n i e l u b z s p o r r o g a 
s e s k a r b u p a ń s t w a . 

Bhnogą. 
na terenie \ 

J wiec dalei i n 
T°iiczv. Horoskoi 

ciągu też nie s< 
•Orawa protestu 

f&czas jest niez 
Tedko załatw i et 
Ile spodziewać 

P Liga. tak cz} 
i - spodziewać 

Ifestów a nawe 
J na forum wa 
feenia L łg l I P2 
wra laka się t 

Lódź. 18 gnałnia. Miejski 
Urząd Weterynary jny przypo
mina. 'Iż zgodnie z obowiązu
jąca ustawa o zwalczaniu za
raź l iwych chorób zwierzecycu 
właściciele zwierząt, juko też 
wszyscy, którzy z ty tu łu po
siadania, używania lub wyko
nywania zawodu maja stycz
ność ze zwierzętami, obowią
zani sa zgłosić niezwłocznie w 
odno<nvm komisariacie lub 
bezpośredni© u 
okręgowego lekarza wetery

naryjnego 
albo w Urzędzie Weterynary j 
nym Magistratu — każdy w y 
padek zachorowania, jak rów
nież wystąpienie objawów — 
wzbudzających podejrzenie za
chorowania na jedna z nastę
pujących chorób: ksiegosusz, 
zarazę płucna bydła rogatego, 
pryszczyce, wągl ik , szelcstni-
ce. zarazę dziczyzny 1 bydła 

Po śladach koniokrada... 

Ucieczka niebezpiecznego opryszka. 
Łódź. 17. 12. Od dłuższego 

już czasu na teronie powiatu 
łódzkiego grasował niebez
pieczny opryszetk, k tó ry trując 
wieśniakom psy, 

kradł konie I k r o w y . 
Miedzy Innem.!, zuchwały 

ten opryszek wdar ł sle ubieg
łej nocy przy pomocy podkopu 
ziemnego do obory Józefa S i -
mocha mieszkańca wsi Rożki, 
gminy Radogoszcz pod Łodzią 
i wyprowadz i ł krowę. Policja 
tym razem znalazła sie ..a w ła 
śc lwym tropie I posuwając się 

po śladach dotarła do wsi Do-
bre-Nowimy. gminy Dobra, pod 
Brzezinami, do mieszkania zna 
nego koniokrada, karanego na
wet za okupantów za podobne 
kradzieże, niejakiego Tomasza 
Kos lak a. 

Koślak, znać ostrzeżony o 
zbliżaniu się policji, zbiegł 

w niewiadomym kierunku. 
W zagrodzie Koślaka znale

ziono krowę pochodzącą z kra
dzieży. Za zbiegłym koniokra
dem rozesłano l isty gończe. 

rogatego gruźlice bydła roga
tego w postaci otwarte j (płuc. 
wymienia, macicy i jelit), no
saciznę zwierząt jedn..kopyto
wych, ospę owczą, zarazę sta-
dnezą koni otręt koni i bydła 
rogatego świerzb zwierząt je-
dnokopytkowych i owiec, 
wściekliznę pomór I zarazę 
świń. cholerę drobiu I pomór 
kur. 

Każdy posiadacz zwierzę
cia chorego lub podejrzanego 
o chorobę — winien zwierze o-
Josobnić. a trupy zwierząt pa-
d łvch, przechować do przyby
cia lekarza weterynaryjnego 
okic i jowego. 

0 'le posiadacz zwierzęcia 
dopełni powyższych warun
ków, to w wypadku utraty 
zwierzęcia otrzyma ze skarbu 
państwa 

odszkodowanie 
w wysokości 100 proc lub za 
pon nirt w wysokości 75 proc. 
wartości szacunkowej z w e r r * 
cia. określonej przez komisie 
b ; rg ł vch. (n* 

woźnego. Niektórzy ufzg 
cv oparli się temu rOz 

dzeniu uważając za obra 
cv dla ich godności M K l i 
ksażka znajduje sie u 
go. Cześć urzędników * 
wita wykonania tego 
rządzenia a na drugi dzK 
komisarza zwróci ł sie 
oddziału piotrkowskeeo 
Pracown ków Kasv ChofJ" 
prośba o zmianę zarzam 
w tym k-er.nikn, aby zaPH|J»nvm stoliku, z 
bvwał sie do książki * D ! T « strony 
a nie 

u woźnego. 

Wkrótce komisarz K a s V

h ( ( 

rvcl i wezwał do siebie 
wo znajdującego sic " a J ^czelnych w ład 
masowym urlopie " v . ! - i 
Kasy Chorych, p. Suche j , 
polecanie mu. abv W" 
natychmiast posady 
urzędnikom. Ponieważ 
tor Suchecki nie zgodził 
to. przeto komisarz I i e , n i 

posadę w y m ó w * 
Urzędnicy Kasy. wr t f ] 

dyrektorem wnieśli do 
sprawę o odszkodowanej 

cenników i przy 

^niepokojenie p 
sportowej poc 

fc*vch 

wołnjąc się na swój stat^ 
żbowv zatwierdzony P 
rzad I rade Kasy Cl 
przyznanie Im 3-mie 

sklch 
zupełnie uzas; 

ykrościa należy 
Liga powol i trac 
«vtu. nie wnosi 
£ta zdrowego 1 
Dorządku. nadto 

^ e . n ietv lko nii 
"łomu p i łkarstwa 
J*vłv go. T w a r 
'^ 'y pozbawiła o 
* tego pierwiastki 

- e s Ł ' t o ' efektowno' 
W t « i a spotkania tt 

dawniejsze me 
„ J ^ t w o miedzymi 

uposażema lako odszM>" F>'<ku 0 , , ] . | c ] . 1 s j 

nia zasadniczego 3 " " J f r i n ie nerwy dw 
s/kodowania jako ofKm l „ b więcej 
wynagrodzenia odnośnie n . , 
służby 1 wynagrodzeni* * hezładna kopj 
lop. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOW3KL 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska17, t e l , 1.18-33 
Ciynni od 10-«i rino do 7-«( wiaoi 
• • I t i i iaU I twista do 2-tl po pot. 
Wtiyitki* •»«cl»lnołol I dootyityko. 
Ki\plele i w l a t l n a , lampa ItMrar-

aowa, alekkryza«]a, 
R O E N T G E M , 

azenapienia, analizy (motia. kutn. 
krwi. plwooin. wydiittio I t. d... O p a -
• aaja, opatr . Winy ty aa miasto. 

?e wszystk ich d 
^ s t y k i nairozm 
( r 2 l ' ń , naiciekaws: 
Jelenie. dowo H 'ą< 

*e spadła w osi 
1 frekwencja P 
laszych boiskac 

TRISTAN BERNARD. 

„KOSZYKOWE". 
Pani Pelardier nJe miała 

dzieci. Z całej jej rodziny pozo
stały przy życiu ty lko dwie sio 
stry jej, wdowy, jak 1 ona, mie
szkające w Egipcie. 

Sama p. Pelardier mieszkała 
i tale jeszcze w wielkiem mieś
cie, położonem w centrum kra-
ki, dawniejszym garnizonie swe 
{o męża. 

Pułkownik Pelardier zmarł 
w kwietniu 1917 r. podczas ata 
ków w Szampanji- Znaczy to ty 
le, że umarł w owym czasie, 
lecz w swojem depo, którego 
wcale nie opuszczał. Został po
ważnie raniony, zatrzasnąwszy 
Bog* w di-zwiach. 

Wobec tego, że większość le 
karzy była zmobilizowana, puł
kownik zawezwał jakiegoś star 
szego pana, chirurga w zamierz 
chłej przeszłości, k tóry rad był 
przypomnJeó sobie o dawniej-
rzej swej sztuce. Nie zdołał jei 
Iednak dowieść, ponieważ puł 
kownik umarł pierwszej nocy 
po operacji. Fakt ten umożliwił 
twierdzenie, że pułkownik stał 
l ię ofiarą wielkiej wojny, która 
cie dozwoliła, aby był leczony, 
jak być powinno. W. każdym 

razie pułkownikowa nie wnio
sła podania o wdowią pensję. 

Nieszczęście nigdy nie przy 
chodzi samo. W dziesięć mlesię 
cy po śmierci męża p. Pelardier 
straciła swoją starą kucharkę. 
Ta, niestety, zginęła od kul i nie 
mieckiej podczas odwiedzin ko
goś na froncie. 

Z chwilą tego zgonu dom nłe 
bószczyka pułkownika stał się 
istnym zajazdem chwilowym 
dla służących „do wszystkiego' 
Zdawało się, że wszystkie tak 
zwane „ latawce", wszystkie pi-
laczki sprzysięgły się na dom 
zacnej p. Pelardier. 

Po ki lkoletniej prawdziwej 
męce, wystawieniu trzydziestu 
siedmiu świadectw niezbyt zgo
dnych z rzeczywistością, Opa
trzność zmiłowała się nad puł
kownikową, zsyłając jej Koralję 
Fruttet. 

Koralja miała lat dziewięt
naście 1 po raz pierwszy obej
mowała miejsce służącej. Córka 
dawniejszego żołnierza, wnosi
ła z sobą dziedziczne zalety, 
niespaczone żadnem wykształ
ceniem. 

Przez całe trzy lata p. Pelar 
dier była zachwycona ze swo
jej służącej, która dwa razy ty-
£odniowo towarzyszyła jej do 
kina, a innych dni grywała z 
nia w bezika. bowiem mlod» 

włościanka, nauczona przez p. 
Pelardier, wykazała w tym kie 
runku zdumiewające zdolności. 

Dreszcz przechodzi człowie-

bertyna, która pozostała przy 
rodzicach, zachorowała, a po
nieważ prowadziła gospodars
two, zażądano od p. Pelardier 

ka, gdy pomyśli się niekiedy o zwolnienia Koralj i na ki lka ty-
znaczeniu, jakie miewa przypa- i godni. 
dek w zychi ludzkiem. Gdyby 
nie znajomość z pułkownikową, 
młoda szampionka bezika chin 
skiego nigdy by nie okazała stop 
nia swego uzdolnienia. 

Dzień każdy kończył się wy 
cieczką w dziedzinę intelektu
alną: lekturą na głos. Niekiedy 
czytała Koralja, niekiedy zno
wu pułkownikowa. W jednym 
I drugim wypadku przerywano chciał, 
czytanie, gdy zasypiała słucha _ Co tu rob 
czka. 

Co miesiąc Koralja pierw
szej niedzieli po pierwszym wy 
jeżdżała na wieś, w rodzinne 
strony. Oddalała się wczesnym 
rankiem, a wracała o późnej go 

Zacna dama okazała szcze
re zmartwienie, gdy sługa oznaj 
miła jej o wypadku. 

— Gdyby tak można zgodzić j 
kogoś dla nich — rzekła. 

Koralja zaprzeczyła wol
nym ruchem głowy. 

— Ojciec na to nie pozwoli 
A zresztą trudno będzie o ko
goś, coby tam pracować ze-

ro zwa
żała p. Pelardier. 

— Może znalazłby się jaki 
sposób, — rzekła Koralja... — 
Lecz nie śmiem pani powiedzieć 

Powiedz że, o co chodzi, 

dżinie. W podobne dni pułków- m o ' e d f e c k o 1 

nikowa osobiście zajmowała się \ — A więc, proszę pani jest 
gospodarstwem, ponieważ poza | dosyć miejsca u nas.JMiech pa-
Koralją nikt nie posiadał pra 
wa wstępu do mieszkania, cze
go nie zniosłaby i sama Koralja 
Zresztą p. Pelardier była do
świadczoną gospodynią, której 
Koralja zawdzięczała swoje u-
mlejętności. 

W końcu maja zaszło nie
spodziewane nieszczęście. 

starsza siostra Koraii i. A l -

ni pojedzie ze mną Tym sposo 
bem nie zostanie pani sama. 

— To trudna sprawa, — 
rzekła pułkownikowa zażenowa 

cznle zrobić laki prezent twoim 
rodzicom... 

— Będzie, jak pani zechce. 
Jestem pewna, że rodzice moi 
będą radzi widzieć panią u sie
bie. 

Pani Pelardier spędziła noc 
spokojnie. Nazajutrz napisano 
do rodziny Fruł tet i pułkowni
kowa — mimo wszystko — z 
pewnym lękiem wyglądała od
powiedzi. 

Nadeszła wreszcie, mówiąc 
zbyt wiele o zaszczycie, jaki 
miał spotkać pp Fruttet przez 
przyjazd pułkownikowej, lecz, 
zresztą, odniosła wrażenie, że 
będzie mile widziana. 

Dom Fruttetów był czemś w 
rodzaju folwarku. Pokój, prze
znaczony dla p. Pelardier, znaj
dował się w prawem skrzydle 
domu. Czas Koralj i był bardzo 
zajęty gospodarstwem, więc do 
dyspozycji osobistej p. Pelar
dier wyznaczono Franię, najmlo 
dszą córkę Fruttetów. 

Jednak Frani brakło jeszcze 
wyszkolenia, które nabyła Ko
ralja pod okiem p. Pelardier i, 
stad pułkownikowa zająć się 

Sad Jednak, mając na 
dze. Iż regulamin Kasv 
rvch nic został z . i t w l ^ 0 

przez 
wyższe Instancje. 

a wiec nie bvł prawofljj ' s anio za siebie, 
przyznał jedynie ods/k 0"? Przyszłym se 
nie w wysokości t rzvm i c 5 ' ' ^ ż o zmienić — 
nej pensji wszystkim r ? n ,e- Przedewszy 
tom. t. j . : W ł a d y s ł a w o * ! ? wczać od spr. 
kowskiemu. W ł . Szwagrach. Wyel imin 
sktemu. Stan. Kticzews^J * Ligi przedsta' 
Paw łow i Niemcczkowl. ^ T j — tych wszec 
Dobrzelewskiemu i Zv#3 r w - k tórzy tvlk< 
w l Sucheckiemu. przvcz e l^ ? Rrzedewszystki 
rzecz Kasy Chorych t&t załatwienie sp 
no od każdego o d s z k o d ^ * 'nnv dawno już 
za n r o w o ^ e n i e spraw* L załatwieni 

upomniane. 
Ostatnie odkład? 

^ posifdzeń. lic: 
j l iwościa spadku 
?V tego czv inne 

c *anie głosów I 
p-nianie miejsc śniadanie dowiodło t« 

Koralja, zdolna do p r z y ^ T ^ y kiedy został 
nia posiłków na dwie os^Ł s.ku zamknięta, di 
umiała sobie poradzić z lie o rozkładzie 
cioma. Zresztą — prawdo- jjl j j ^ j f ( f 0 m -
nie już od stuleci — ^ 'Vwy. ten zost 
Fruttet i jej przodkowie .'em — to dzisie 
wolić się potrafil i gorszy* , ''nków zarządu z 
ł.unkiem masła. Jaja byJL *d«tnwiefeli klubi 
śwJeże, ponieważ na wsi **j Wstvd donrawd 

na, lecz nieoporna propozycji. m u s j a ł a nietylko przesłaniem 
— Nie chcę, zresztą, narażać 
rodziców twych na koszty... 

— Jakie tam koszty! Życie 
u nas nie jest drogie... 

—« Jeśli pojadę, chce konle-

łóżka, lecz I uporządkowaniem 
własnego pokoju, jednak na wsi 
gdzie ma się dużo czasu wolne
go, nie należy to do rzeczv nie-
Drzviemnvch-

cza im opinia świeżości; 
było kwaśne, woda w stu 
zbyt czysta. 

P. Pelardier ujrzała ^ 
bec konieczności zała' 
zakupów własnych pff 
lecz gościnność domu ^e,Jt' 
zwalała, by ponosiła * ^ j l i I t r n q p r a w a Tu 
za nie. . i 1 riowinna bvć P 

_ w ! na lp<:t no «; 
daje. Dość już tego, że ™ 
się panJ osobiście, chodź* 
zakupy I r A ł lv 

Pi Pelardier uległa w r f f . • P a " . T ^ J " 
co wieczór notując w y ^ J S l t ' 

" ma zapewnione ' Masło w najlepszym 8^ ^ 
ku. podawała w cenie $? ,i L, 
najtańszego; - p ie rwsze j Ł J*3 cen?ch 

mięso - za bezcen. Z a i Ą i 
kuchnią domu, mówiąc, *« * , Obsada pren 
bawi J szydłowską. Szczeń 

Pozostaje zagadką, co jj L ' « °«!e 
ll Fruttetowie, może W* 7*™ repertuaru *v 
ta chwdowa wydawała «J f™*** 
pomimo wszystko, za drof t ^ " * k i 

W każdym razie nie U TEATR KA 
kalL i c bierze „koszyko*j f f̂ct i dal nasiennych 

Tłum- 1*51 

co dzis'al sie 
dzieło w L łd 

B sa statuty gc 
dawnego P. Z. 

' p dvnie przez te 
FWanie spraw j 
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zvn:er. 
skażonego. /V 
I d. Stanisław 
k został zaVi Aan:u Wartoś! M 
u odek oblicim 
ch 
i sposób usuw 
<>tqd jeszcze nit zachodź- możH'* 
ieietraJnie sprzedaj 
n zauważono i 

Ptzed}użenie s=zonu pi łkar-
fc

 e i?'' zin.K i nas co zajm > 
l a n | a się p i łkarstwem w dal-
fVm ciąiju z e szkodą dla 
f w Kałęzi sportu. 

P/..P.N 

Niektorzv 
się temu 
/ażajac za 
i rodności 
aiduje się u 
5 urzeduikó' 
imania teeo 
a na druci d 
zwróci ł sie 

)iotrkowsk;et 
ów Kasv Ch 
zmianę zars 
runku, abv 2 

do książki « 

liga zawarła kontrakt z zima, 
Walki dyplomatyczne przy zielonym stole. 

Kiedy to się wreszcie skończy? 

nr 

i L iga zastosowa-

.;-Jf"arz 
rozrzutność Ł ^ v t dowolny i szeroki ter-

którv nie s* 
by się «b8* 

-zcjażdżki samofl 
a c J e . i i i v wielkie kwoty. 

rozgrywek, jakgdyby 
fc'eeorocznych mistrzostwach 
!f*arłv 

kontrakt z zima. 
- . ' . ^minarz ten jest tern bar-
F'ei dla nas niezrozumiały, że 
r ^wiązek, jak 1 Liga. na 
"ciążenie pracą narzekać 
k k l

m o i » r a. Zabawa w ciuciu-
r k e na terenie PZPN i Ligi 
I * więc dalej I nieprędko się 

Horoskopy dalszego 
* fagu też nie są różowe, 
gprawa protestu W a r t y der 

"zas jest niezałatwiona i 
ko załatwienia jej nale-
spodziewać. Bo choć 

Liga. tak czy owak po-
spodziewać się należy 

itów a nawet wielk ich 
na forum walnego zgro-
nia Ligi i PZPN. 
* iaka się toczy przy 
fm stoliku, zasługuje na 
1 ze strony wszystkich 
Wików ł przyjaciół spor-

urzJJj-ńczY 

dzlan, niechaj zostaną oni w y 
el iminowani z extra-klasv — 
jeśli zaś nie — pociągnąć w i n 
nych do odpowiedzialności i 
zrobić porządek. 

Systemem w tak wielk ie j 
organizacji, jaką jest L iga i P. 
Z. P. N. nie należy operować. 
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Tak dobrzy są Turyśc i , Jak i 
Czarni — inaczej co roku bę
dziemy świadkami tego rodza
ju „ k a w a ł k ó w " . 

A wszystk iemu winna L i 
ga, k tóra pozwala się wodzić 
za nos przeróżnym „mecena* 
som" sportu. 

Olbrzymi klub w Piotrkowie 
Piękna inicjatywa sportowców. 

woźnego. 

umusarz Kasv C (.^niepokojenie publicznej o-
J 1 sportowej pociągnięciami 

/ał do siebie W **Vch 

jącego sic na naczelnych władz p i ł kar 
urlopie dyr» skich 

zupełnie uzasadnione. 
a i V Sffi^oScia n a l c z v stwierdzić. 

' ' , o l l y 1 , i i f * , , l r a Powoli traci swoia ra-
nu 
* i 
1. ruiucv»«- i 
k. nie /.godził t > r t l , 

powoli traci swoją ra 
bowiem do 

, - zdrowego ł racjonalne 
komisarz i f Dorzadku. nadto r ozg rywk i 
de w y m 
cv Kasy, 
i wnieśli 

owił. . N e . n ietylko nie podniosły 

ods/ktKlowaii*: t« 
: na swój staW»JI 
wierdzomy Pr2*ii 
ę Kasy ChoTT 

im «5-rniesie& 
. jako odsz*,0"-
Iczego. 3 mit*: 
ia jako oai 
enla odn 
ynagrod; 

nak. 

„ r a i 1k ' . 0 m " r r łkarstwa. ale raczc.1 
Twarda walka o 

t ^ tv pozbawiła oglądane me 
* t e ? o pierwiastka rycersko-
' tej efektownoścl w jaką 
tała spotkania towarzyskie, 
' dawniejsze mecze o m!-

«f>stwo międzymiastowe. Na 
ogląda sie dziś zwy 

k l e nerwy dwu drużyn i 
i bib więcej 
bezładna kopaninę. 

[Za wszystkich dokonanych 
na - j t V - < ' najrozmaitszych o-

majac n jfCzeti, najciekawsze jest ze-
gulamirn K a f \ j * * l i - n i e d o w o ż ą c e jak wy-
ostal 7itwier<TJiie s r ) . l d } a w o s t a t n i c n j a _ 

, f ' ] frekwencja publiczności 
izo instancje, I naszych boiskach. To mó 

bvł prawoi t j r sanio za siebie. 
:dvnle o d s z k 0 " * ^ ' przv.sz.fvm sezonie musi 
:>kości t rzymi^T^użo zmienić — i to grun-

wszystkitn f T ^ c Przedewszystkiem na-
Wtadvs !awo%| | zacząć od spraw perso-

\\ I. SzW«WnVch. Wyel iminować nale-
m. Kuczewsj[24f Ligi przedstawicieli klu-
liemeczkowl. — *vch wszechwładnych 
ikiemu i Z v ^ T T 6 w . którzy tvlko utrudnia 
riemu. p r z y ć m i j Przedewszystkiem wst rzy 
Chorych zaS*ĵ > załatwienie spraw, które 

odszkodP^T^nny dawno Już być 
załatwione 

HDomnianc, 
I Ostatnie odkładanie prote
i n posiedzeń. liczenie się z 
Pl iwościa spadku do niższej 
|V tego czv innego klubu, 

l i a n i e głosów i od tego u-
s dowiodło i^Lf^Tranie mieisc w tabelce 
łlna do P r z V ^ y r f v kiedy została ona na 
/ na dwie osojtł^n zamknięta, dowodzi w y 

poradzić z <*^3l,1'e o rozkładzie wewnetrz 
ttą — prawdW^Jl [ j ^ j . Kto ma większe 
stuleci — r 0 j f ' V w v . ten zostanie mi-
j przodkowie T?em — to dzisiejsza prach 
trafi l i gorszy^ Janków zarządu złożonego z 

P io t rków posiada ki lkana
ście klubów sportowych, któ
re w zasadzie w sporcie pol
skim nie odegrały dotychczas 

poważniejszej ro l i . 
Szereg znakomitych sport-

smenów. jakich posiada Piotr
ków rekrutuje się przeważnie 
z młodzieży szkolnej zrzeszo
nej w Kole Młodzieży. Istnie
jące zaś kluby i k lubiki nie cie
szą się zaufaniem społeczeń
stwa piotrkowskiego, to też o-
statnio w Piotrkowie powsta
ła myśl sfuzjowania wszyst
kich klubów w jeden 

o lbrzymi klub. 
W oświetleniu prasy piotr

kowskiej sprawa scalenia k lu
bów sportowych wygląda na
stępująco: 

W Piot rkowie istnieje sze
reg klubów sportowych o 
mniej lub więcej wyraźnem za
barwieniu poli tycznem. dzięki 
czemu bardzo wielu zamiłowa
nych sportowców nie zapisuje 
się na listę członków, zanied
bując siłą rzeczy szkolenie się 
w najrozmaitszych sportach. 
Z drugiej strony k luby te, nie 
posiadając 

wyszkolonych Instruktorów, 
nie mogą nadać s w y m człon 
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kom dość systematycznego 1 
nowoczesnego kierunku, co 
wszystko razem stanowi po
ważna zaporę w rozwoju życia 
sportowego w naszem mieście. 

A przecież istnieje u nas 
Komitet Przysposobienia Wo j 
skowego i Wychowania F i z y 
cznego. k tó ry mógłby sie zająć 
tą sprawą, łącząc wszystkie 
poszczególne kluby w jeden 
wielk i spor towy klub. podzie
lony na najrozmaitsze sekcje. 
Piękne pole do działania miało
by tu również miasto, pod któ
rego protektoratem rozwi ja łby 
s ;ę taki klub. Oczywiście po 
iedyńcze kluby mogłyby dalej 
istmeć jako organizacje, a t y l 
ko pod względem fachowym 
wcielone zostałyby do klubu o-
gólnego. x 

Słuszne to w zasadzfe sta
nowisko Pio t rkowa, powinno 
znaleźć również zrozumienie ! 
w innych miastach 1 miastecz
kach województwa łódzkiego. 
Ty l ko przez masowe 

uprawianie sportów 
możemy dojść do realnych 
rezultatów. Rozdrabnianie na 
klulrki spor towców do celu rtfe 
doprowadzi. 

—X—. 

Pierwszy związek tennisowy 
zawodowców. 

W prasie zagranicznej od 
dłuższego czasu prowadzona 
jest bardzo energiczna kampa-
nja na rzecz tennisu zawodowe 
go w sensie powołania do ży 
cia 

Jakiejś organizacji, 
która miałaby na celu obronę 
interesów I spraw — zawodo
wych tennisistów. Powołanie 
do życia tego rodzaju instytucji 
jest sprawą tern aktualniejszą, 
że pod względem f inansowym 
zawodowcy stoją obecnie zna
cznie gorzej, aniżeli „ czyśc i " 
amatorzy odbywaiący o lbrzy
mie podróże zagraniczne bez 
pieniędzy, a z komfortem. 

Obecnie nronaeanda osląg-

lego 
'enie spraw* 

sła. Jaja byf f* ' 
eważ na wsi 
ja świeżości; 
:. woda w stU( 

Ą•*(! v t n w ici el i k lubów. 
patrzeć donrawdy 

»"> co d7is 'ał s''ę 
dzieło w l i d z e , 

i l f " s- i statuty gdzie ta sa 
iser ujrzała a dawnego P. Z P. N. któ-
iznosci za ła t *a , l ( . c | v r , i e przez tego rndzam 
yłasnych pf» PKv'an'e spraw został roz. 
osć domu 0 1 J4 

ponosiła *r\ utro sprawa Turys tów }a-
o ł i z w i n n a bvć postawiona 

nam pani, < ^ « - , i a i,»cf no <:trrvn'e ło-
IUŻ tego, że 
>biście, ch 

lier uległa 
notując wyd* 
najlepszym 

& w cenie i? 
— pierwsz<% 
bezcen. Zaiś™ 

u, mówiąc, 

Pamiętaicie o in
walidach 

wo :ennych. 

nęfa swój cel. Powstał we Fran 
cji p ierwszy na świecie pań
s t w o w y związek 

zawodowych tennisistów. 
W planach działania nowe

go związku leży — między iu -
nemi — organizacja turniejów 
tennisowych o mistrzostwa 
świata i Francji . 

Radjo-kącik. 
Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11.58—12.10. Syenait czasu. 

Komunikat mełeorol. 
12.30—14.00. Koncert SzUoołny. 
14.00—15.00. Przerwa. 
15.00. Kcwnunicat gospodarczy. 
15^0—15.45. Przerwa. 
15.45. Komtwiilkaty L. O. P. P, 
16.15—17.15. Muzyka Eramoł. 
17.15. „Wśród książek" 
17.45. Koncert kameralny. 
18.45. RoznwtóiosoL 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25—19.40. Muzyka gramol. 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20.00.' Program na dzień następny 

Wiadomości bieżące. 
20.15. Felieton, 
20.30. Koncert wfeazomny w przer 

wie komunikat Teatrów Miejskich. 
21.30. Słuchowisko z Poznania. 
22.15. Komunikaty. 
22.35. Komunikaty P. A. T. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.58—12.10. Sygnał czasu. 
1210—12.30. Muzyka gramol 
12.30—14.00. Koncert dla mlodz. 
14.00—16.00. Przerwa. 
16.00—16.20. Komunikaty. 
16.20—17.15. Koncert gratnoł. 
17.15—17.45. Odczyt prof. W. Dzle 

elela. 
17.45—18.45. 
18.45—1906. 
19.05—19.30 
19.30—19.55. 

„Nasze wycieczki Bkhowe". 
19J8—20.00. Sygnał czasu 
2O.0O—20.O5. Komunikaty SląsJdch 

Kół Śpiewaczych. 
20.05—20 30. „Znaczenie Met P. I. 

D. A. C-u na polu międzynarodowej 
polityk! pokojowej" 

20.30—2130. Muzyka Weka 
21.30—32.18. Słuchowisko a. Po

znania. 
22.15^—22.38. Komunikat meteoTol. 

>raz proCTam na dzień następny w Je zyku francuskim. 
22.35—23.00. Komunikaty PAT. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 

E ] ZYCIE EKONOMICZNE. C 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.47, Praga w y p ł a 

ta na Warszawę 37707 i pół — 
379.07 i pół, Wiedeń czeki 79.56 
— 79.84, Zurych 57.72, Berl in 
46.62 i pół — 47.02 i pół. w y 
płata na Warszawę i Katowice 
46.75 — 46.95. na Poznań 46.77 
i pół — 97 i pół. 

Koncert kameralny 
Rozmaitości 
Skrzynka pocztowa. 
Dr. K. Załuski: — 

KSntgswusterhausen, czwartek 1638. 
7.00. Gimnastyka, 
12.00—1430. Muzyka gramoł. 
14JO. Program (Ha młodzieży. 
15.00. Praca modnel szkoły wiej

skiej — odczyt. 
15.46. Audycja dla kobiet. 
16.00. Nadmierna frekwencja w 

uniwersytetach — odczyt. 
16.30. Koncert e Bertina. 
18.00 Odczyt A. Kanseda. 
18.30. Jeżyk hiszpański, kurs wyż

szy. 
18.55. Odczyt Mihfctra Dietricha. 
20.00. Koncert omWes*ry dętej. 
21.05. Oottfrted Benn (recyt. R. 

Duschlnsky). 
21.15. Koncert smyczkowy, muzy 

ka taneczna. 

G I F ł DY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk. Notowania w gul

denach gdańskich: 100 z łotych 
57.48 — 63, czek na Lxxidyn 
25.00 i 1/4, telegraficzne w y p ł a 
ty na Warszawę 57.45—60-

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 123.92 i pół N o w y Jork 
25.39, Szwajcarja 293.00. 

Londyn. Notowania końco
w e : N o w y Jork 488.13. Holan
dia 12.09 i pół, Francja 123.94. 
Belgja 34.86 i 1/4, W ł o c h y 92.24 
Niemcy 20.38 I 3/8. Szwajcarja 
25.09 i 5/8. Dania 18-18 i 7/8. 
Szwecja 18.09 i 1/8, Norwegja 
18.20 i 1/4. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 17. 12. Amery 

kańska, zaniknięcie: loco 17.05. 
Kont rakty po łudniowe: styczeń 
16.7—S8, luty 17.02. marzec 
17.17. kwiecień 17.28. maj 17.40 
czerwiec 17.54. lipiec 17-59. sier 
nień 17.59, wrzesień 17.59. paź
dziernik 17.59. l istopad 17.69, 
grudzień 16.84—85. 

Nowy Orleans. 17. 12. Ame* 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
16.84—85. marzec 17.12—13, 
maj 17.35. lipiec 17.54—55. paź
dziernik 17-47. grudzień 16.81, 
loco 16.84. 

L iverpool , 17. 12. Amerykan.' 
ska, zamknięcie: styczeń 9.04, 
lu ty 9.07. marzec 9.05. kwiecień' 
9.17. maj 9.25. czerwiec 9.25. l i 
piec 9.31 sierpień 9.29. w rze 
sień 9.28. październik 9.27, l i 
stopad 9-29, grudzień 8.96, lo 
co 9.31. 

L iverpool . 17. 12. Egipska, 
zamkniecie: styczeń 13.32; ma
rzec 13.49, maj 13.65, l ipiec 
13.82. listopad 13.90, grudzień 
13.90. loco 14.00. 
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Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

„Zycie zaczyna się jutro" 
na ekranie: „Odeonu 

Z jaka radością przeczyta
ło się ty tu ł , w Polsce sfabry
kowany, ty tu ł ładny, •poetycz
ny i nareszcie z treścią zwią
zany. Rzecz sie ma tak. że 
wszystko to, co by ło dotych
czas, nie by ło życ iem; że ży
cie zacznie się dopiero jutro, 
k ; edv Bancroff wyjdzie z wię
zienia i w róc i do swej małej 
Bet ty Compson. 

Joscf von Strenberg t ym 

Wielki kongres harcerstwa. 
Korespondencyjne zawody. 

ne 
W dniu 15 b. m. zakończo-
zostały pierwsze ogólno

polskie korespondencyjne har
cerskie zawody strzeleckie, zor 
firanizowane przez gtf. kwaterę 
Zw. harc. pol. Ogółem do tych 
zawodów zgłosiło się około 

800 zawodników 
z 60 środowisk. Jeżeli weźmie

my pod uwagę, że do podob
nych zawodów Pol. Zw. mało-
kalibr. zgłosiło się 75 zawodni
ków musimy zawody te uznać 
za wie lk i sukces harcers twa 

W y n i k i zawodów zostaną 
ogłoszone po nadesłaniu proto
kółów do głównej kwa te ry 
Z. I i . P. 

Statystyka angielskiej kroniki 
piłkarskiej. 

Kolebka sportu pi łkarskie
go jest Ansrlja. Obecnie opu
bl ikowana została statystyka 

kronik i pi łkarskiej , 
której wynika, że na zawo

dach reprezentacyjnych po-

m ; edzv Ancrlja a Szkocja by ło 
obecnych 127 tvs. w idzów. 

Najwyższy dochód z zawo
dów pi łkarskich w Anelj i w y 
nosił dotychczas 27,776 f. szt. 

razem miał do czynienia ze 
scenariuszem b łahym, 

lecz talent z Bożej łaski- tego 
reżysera i tu zrobi ł swoje. 

Sternberg wprowadzi ł mnó 
stwo nowych pomysłów 1 na 
dal f i lmowi niesłychane wprost 
napięcie dramatyczne. 

George Bancroff jest niedo
ścigniony, choć może nie od 
biega zbyt wybi tn ie od poprze' 
dnich swoich kreacyj . 

Bet ty Compson zadziwia 
nas inteligencja. Jak subtelnie 
utrzymała się na pochyłej mię 
dzy zbytniem ocukrzenieiri 
swej ro l i . a zbytniem szarżo
waniem w zepsuciu l cynizmie. 
Olga Bakłanowa wywiąza ła 
się zaszczytnie ze swej. drob
nej, coprawda, lecz odpowle-
dz :alnej ró lk i . 

Seifertitz ma 
krótka role pastora, 

k tó ry w spelunce portowej da-
ie ślub zabłąkanej parze. Ile 
bólu. ile zadumania w jego su
chej, wąskiej t w a r z y ! Prze
śliczny obraz, psychologicznie 
mocno postawiony, nie basrate-
I :zuJacy ani jednego szczegó

łu. 
Krajobrazy w filmte tym są 

cudne, fragmenty zwięzłe, peł
ne blasków 1 cieni. 

..Pan Toipaz", kapirtaitaa komedia Pagnola 
i*!?' 'iryuińska i Zniczem w rolach czołowych, 

ia ma zapewnione powodzenie. Ceny popu-

;rr> 

zagadką, co 
ie, może ku c P.' 

wydawała 
ystko, za 

dr 
-m razie nie 
ze „kosz. 

Tłum- ^ 

łlJtro po cenach popularnych JCról Bawełny" 
n—^enherga, dramatyczna ilustracja wspoicze-
TĘ t-odzi Obsada premierowa z pp. Nfemdrzan-

^fzydlowską. Szczęsną, Kijowskim, Knzemień 
... 1 Zniczem na czele. 

afisz repertuairu świątecznego wchodzi „Do 
krojony frak" arcywesoła krotochwila. Pro 
Pełnym toku pod kler. reż. K. Taitarklewteza. 

T TEATR KAMERALNY. 
yko« j|p» i dat nasiawiycfl sensacyjna komedia O*-

sipa Dymowa 
L. Zbuokl 

r,Bronx-Express". W rołl popisowej 

TEATR POPULARNY. 
DzK przygotowywana z wielkim nakładem pra 

cy premjera wesołego melodyjnego wodewilu R. 
Stolca „Za dawnych dobrych czasów". Reżysero
wał Wł. Ziembiński. Efektowne ewolucje taneczne 
układu P. Relewicz-ZiembinskieJ. Barwne dekora
cje E Pietkiewicza. 

W sobotę o godz. 4 po południu ł w niedzielę 
o godz. 12.30 w południe dwa ostatnie powtórze
nia ferjowo wystawionego „Kopciuszka". Ceny 
ze względu na okres Draediwiateczny nairaisze 
«d 50 si. do U 0 , 

TEATR GEYEROWSKI » 
W sobotę I w niedzielę dwa razy arcywesoła 

krotochwila francuska p. t. „Zawiadowca stacji" 
czyi! „Pan naczelnik, to Jat". 

00 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : Wójcickiego (ul. 

Napiórkowskiego 27), W . Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), P. Unickiego (Wó l 
czańska 37), Leinwebera (Plac Wolności 
nr. 2), Hartmana (Młynarska 1). J. Kaha-
na (Aleksandrowska 81) oraz apteka dr. 
KluDta ul. Katna 54). (w) - ^ 

DEWIZY ZN IŻKOWAŁY. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na giełdzie walutowej było w 
dalszym ciągu minimalne, rów
nież niezbyt chętnie nabywano 
dolary gotówkowe Stanów Zjed 
noczonych w ograniczonych ilo
ściach i po kursie słabszym o 
pół grosza. Ogólna tendencja 
dla dewiz pogorszyła się 1 przy
brała charakter zniżkowy. Wy
jątek stanowiły dewizy na 
Szwajcarję, któreml obracano 
po kursie wyższym o 6 gr. I na 
Pragę, mocniejsze o trzy czwar
te grosza. Utrzymały się przy 
niezmienionych kursach ty lko 
dewizy na Holandję i Wiedeń, 
natomiast wszystkie pozostałe 

poniosły straty: dewizy na Bel-
gję 4 gr., na Londyn prawie pół 
torą gr. na 1 funcie, na Nowy 
Jork jedna dziesiąta gr., na Ko 
penhagę 6 gr., na Paryż 1 gr., 
na Sztokholm 9 gr. i półtora gr. 
na Włochy. 

D A L S Z A Z W Y Ż K A POŻY
CZEK PREMJOWYCH. LISTY 
Z A S T A W N E NIEJEDNOLICIE 

W dziale gapierów państwo 
wych obroty znów koncentro
wały się przy pożyczkach pre-
mjowych. Obie poszukiwane by 
ł y pilnie i rozchwytywane po 
znacznie wyższych kursach. Zy 
skała przytem 4 proc. Poż. In 
westycyjna 1 zł., Dolarówka 
zaś 2 zł. 50 gr. Z mnych poży
czek zawierano tranzakcje ty l
ko 10 proc. Poż. Kolejową po 
kursie dotychczasowym, bez 
zmiany też notowano listy za
stawne i obligacie banków pań 
stwowych. Obroty prywatnemi 
papierami procentowemi były 
liczne 1 ożywione, jednak tenden 
cja w tym dziale kształtowała 
się niejednolicie. Wyżej cenio
no 4 i pół proc. listy zastawne o 
10 gr., 8 proc. m. Warszawy o 
25 gr. i 10 proc. m. Radomia o 
25 gr. Po obniżonych kursach 
oddawano 4 proc. ziemskie o-
raz z listów zastawnych prowin 
cjonalnych 8 proc. m. Łodzi o 1 
zł. 25 gr. i 8 proc. m. Piotrko

wa o 25 gr. Obligacje 6 proc. m. 
Warszawy z 1926 r. obiegały po 
kursie niezmienionym. 

A K C J E NIECO MOCNIEJSZE. 
Dotychczasowa bezwładność 

i bezczynność giełdy akcyjnej 
została wreszcie przełamana. 
Wprawdzie obroty nie objęły 
jeszcze wielu działów, jednak 
zakupy czyniono chętnie, a nie 
które akne, jak Bank Polski 1 
Li lpopy cieszyły się dużym po
pytem i osiągnęły poważne zyS 
ki kursowe. Poprawiła się także 
tendencja i dla większości i n 
nych notowań papierów. Z ak-
cyj bankowych wyżej płacono 
za Bank Polski o 5 zł. 50 gr. Po 
zostałe, z wyjątkiem nieco słab 
szego o 50 gr. Banku Zachodnie 
go, utrzymały się bez zmiany. 
W dziale elektrycznym obraca 
no po dotychczasowym kursie 
Elektrownią w Dąbrowie. A k 
cje cementowe Fir leya nabywa' 
no po cenie niezmienionej, ob
niżyły się natomiast o 25 gr. ak 
cje węglowe Warsz. Tow. Kop. j. 
Węgla, W grupie metalurgiez-1 

nej tendencja była najmocniej
sza. Zwyżkowały t u : Li lpop o 2 
zł., Norblin o 50 gr. i Staracho
wice o 75 gr. Innemi akcjami po 
ważniejszych tranzakcyj nie za 
wierano. J 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Warszawa, Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo-Towarowej 
za 100 klg. fr. st. Warszawa. — 
Ceny rynkowe: żyto 24—24.25 
pszenica 38 — 39, owies jedno
l i ty 23 — 24, jęczmień na kaszę 
24 — 25, browarny 27 — 29, 
groch polny jadalny 38 — 43, fa 
sola biała 90 — 95, mąka pszen 
na luksusowa 71 — 74, 4 zero. 
wa 61 — 64, mąka żytnia płg. 
typu przepisowego 40 — 42. o-
tręby pszenne szale 20 — 31, 
średnie 17 — 18, żytnie 13.50— 
13.75, kuchy lniane 42 — 43, 
rzepakowe 33 — 34. Obroty 
małe. Usposobienie spokojne. 
Podaży żyta zmniejszona. 

Jeszcze dziś... 

Ostatni dzień bazaru harcerskiego. 
Wobec nadspodziewanego 

powodzenia — dzisiaj jeszcze 
ostatni dzień Bazaru dla umoż
l iwienia szerszej publiczności 
zwiedzenia tej 

pięknej imprezy. 

Bazar uzupełniony noweml 
eksponatami. 

Ceny zniżone. 
Bazar o twa r t y od godz. 10 

do 21-ej bez p rzerwy . 
- v _ 

P a n i e n k a : 
roku t yc ia . Tak chce moja mama. 

18-ym 

N a u c z y c i e l : — A 
P a n i e n k a : — To 

18 lat. aż sie ktoś zjawi-

ak nie będzie kawalera? 
w *akim razie będę miała dopóty 

http://przv.sz.fvm
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Maszyna do dziurek w bułkach. 
* ̂ Genialne" wynalazki. 

Panosząca się obecnie w niikacjl naokoło świata Jeden 
Stanach Zjednoczonych psy- wielki aeroplan, k tó ryby ciąg-
cboza oryginalności dostarcza nął za sobą cały szereg małych 
aż nadto materjalu do humory- [samolotów bezmotorowych. 
stycznej oceny uimysłowości 

które w czasie podróży można 
by łoby odczepiać lub docze-
p.ać, nie przerywając lotu o l 
brzyma. 

Skuteczne ataki mieczników. 

obywatel i 
„kró lestwa dolara". 

Zarówno amerykański urząd 
patentowy Jak i najrozmaitsze 
przedsiębiorstwa zarzucane są 
wprost najdziwaczniejszemi 
projektami domorosłych wyna
lazców, pragnących zdobyć sła 
wę i dolary. 

Oto kilka, nie najjaskraw-
szych zresztą, przykładów. 

Pewien krawiec z Chicago 
opatentował przyrząd wiercą
cy... 

dziury w bułkach 
i napełniający je następnie 
musztardą i parówkami. • 

Jakaś kalifornljka wynalaz
ła przyrządzik. umożliwiający 
t rzymanie na małym palcu lu
sterka, w czasie usuwania... 
py łku z oka. 

Zami łowany widocznie w 
sporcie mieszkaniec Detroit 
opatentował wykombinowane 
przez siebie buty o pięciocalo-
we j grubości podeszwach gu
mowych, które jakoby umożli
wiają skakanie na wysokość 3 
metrów. 

Pew'en urzędnjlk bankowy 
z Nowego Jorku, lubiący snać 
częste wycieczki za miasto, 
zgłosił do opatentowania pro
jekt przeprowadzki letniej, po
legającej poprostu na..-

przewiezieniu domu. 
odpowiednio oczywiście skon
struowanego przy pomocy ba
lonu na inne miejsce i osadze
nie go tam na ki lku kamiennych 
palach, co ma chronić dom od 
porwan'a przez wiatr . 

Młodociany „wynalazca" z 
Minneapolis. mając szlachetne 
niewątpl iwe intencje zapobieże 
nia błądzeniu samolotów we 
mgle zaprojektował, aby samo 
lot przed wystar towaniem 
p rzyw iązywa ł koniec mocnego 
drutu, który nawinięty na wiel
kiej szpuli na lotnisku, będzie 
się rozwi jał w miarę oddalania 
się samolotu I odwrotnie, po 
ZWbileeiu go na szpulę, uloko
waną pod kadłubem samolotu, 
niezawodnie w y b a w i pilota z 
kłopotu szukania drogi do ma
cierzystego 

portu lotniczego. 
Inny znowu „aerotechnfk" 

projektuje zbudować dla komu-

Na wybrzeżu Norwegi i w walkę pomiędzy rybami . 
pobliżu Bergen zaobserwowa- Rybacy bowiem zauważyl i o l -
no niedawno temu n iezwykłą brzymie cielsko wieloryba, pru 

jące z n iezwykła szybkością fa 

le morskie 
Howdala. 

w kierunku fiordu 

Rybacy udali sie za m"1 * 
pogoń, by odciąć drogę pow£ 

Kalifornia — rai i piekło. 
O B I A D Z W Y M O W N Ą D A M Ą . 

Przedsiębiorczość spekulantów terenowych 
Istnieją t rzy sposoby wzbo

gacenia się w Kaliforni i . P ierw 
szy z nich polega na zostaniu 
gwiazdą f i lmową, drugi na 
przemycaniu alkoholu (tak zwa 
ny bootleger) trzeci wreszcie 
na 

spekulacji terenami. 
„Realtor". makler terenowy, 

przedstawia typ bardzo roz
powszechniony w Los Angelos, 
z k tórym spotkać się można na 
każdym kroku. 

Realtor zakupuje grunta, 
parceluje je i sprzedaje, a przy 
najmniej stara się je sprzedać. 
Jest to rzecz, która niekiedy 
udaje się bardzo prędko, czasa
mi zaś dopiero po dłuższej 
zwłoce, bywają jednak i w y 
padki, gdy nie udaje się to wca 
le. 

Od „ rea l to r 'a" wymaga się/ 

pięć mii na północo-wschód od ver, k tóry sam nie jest zdolny 
Hol lywood'u. określić dokładnie sumy swe-

Przed stu laty nie by ło tam go majątku, nabył 
ani jednego budynku. H. H- Cul ogromne obszary gruntu, 

- x x . 

wielk iej energii 
zdolności krasomówczych. 

Ponadto posiadać musi odwa
gę, graniczącą z ryzyk iem. 

DziękJ przedsiębiorczości 
. real tor 'ów" powstają coraz to 

nowe osiedla i miasta, jak grzy 
by po deszczu. Na miejscu, 
gdzie do niedawna jeszcze znaj 
dowały się same piaski, dziś 
na wybrzeżu morskiem na dro 
dze z Los Angelos do San Die-
go wznosi się miasto San Cle-
mento. założone przez mil io
nera 

duńskiego pochodzenia. 
Ole Hansen, któremu przyszła 
myśl szczęśliwa stworzenia 
.hiszpańskiego" osiedla nad 
morzem. 

Kazał budować domy w sty 
lu hiszpańskim i wzniósł w 
krótk im czasie letnisko, cieszą
ce się frekwencją kali forni j
skich bogaczy. 

Jeszcze ciekawsze jest zało 
żenle Culver Ci ty , położonego 

V 
Marnowanie energji życiowej. 

Doktór Karol Tigerstadt z 
uniwersytetu w Helsingforsie u-
kończył w tych dniach — dono
si medjolański „Corriere delia 
Sera" swe badania nad marno
waniem energji życiowej, wy 
wołanej w organizmie ludzkim 

przez współczesne tańce. 
Ustali ł on, że walc-boston np. 
wymaga tyle 'jednostek ciepło
ty, ile by starczyło na ugotowa 
nie pięciu l i t rów wody. Dla 
„charlestona" zużywa się, zda
niem uczonego, ilość energji, ja 
kąby się zużyło przy ścięciu 
dziesięciu grubych drzew; ta
niec ten poza tern nie nadaje się 
stanowczo dla pań. „Jawę" mo 
żna porównać z wysiłkami 2-ch 
bokserów, odbywających round 
w walce na pięści. Normalnie 
serce człowieka pracuje znacz
nie mniej, z naukowego punktu 
widzenia od serca tancerza tak 
zawodowego, jak — amatora. 
Wychodząc z tego założenia że 
mężczyzna i tak już zużywa 
więcej energji od kobiety, radzi 
wszystkim nie chcącym się wy 
rzec przyjemności tańca, aby 
w przeciwieństwie do przyjęte
go dotąd zwyczaju pozwalali się 
kierować w tańcu 
swym niewieścim partnerkom. 

|W ten sposób będą mogli prze
dłużyć czas swego żywota o pa 
tą lat Finlandzki uczony ustalił 

Szukam 
2-ch lub 3 ookoi 

z kuchnia 
Telef. 138-28 (do godz 1 po poł.) 

lub 160-80. 

również skalę porównawczą nai 
bardziej męczących prac i na 
pierwszem miejscu określił jako 
najbardziej wyczerpującą pracę 
praczki, następnie drwala a bez 
pośrednio po nim... tancerza. 

N*e gniewaj sią! 

M a r y Aator i Robert Armst rong w f i lmie 
„Dziewczę z północy". 

Szelki to wróg dzieci. 
Skutki nieodpowiedniej odzieży. 

Nieodpowiednia odzież po
woduje często schorzenia, któ
rych możemy i powinniśmy u-
niknąć. Rola I straszne skutki 
gorsetów, pokutujących jesz
cze w starych schowkach na
szych matek i babek są ogólnie 
znane. 

Mniej znane są przykre 
skutki 

przylegających podwiązek. 

powodujących czasami żylaki , 
a najmniej znany jest zgubny 
w p ł y w szelek dla dzieci i do
rastającą młodzież. Obraz du
mnego dzieciaka z pierwszych 

Taniec ekscentryczny 

swych szelek jest obrazem zna 
nvm. cieszy się matka ze swe
go pseudodorosłego syna. smu
ci się jednak na widok jego le
karz. Młody taki pan wdzie
wa często spodnie starszego 
b ra ta a że spodnie te są za
zwyczaj za długie i szerokie, 
to stara się te różnice w y r ó w 
nać szelkami, które nie zawsze 
są z mater iału elastycznego. 
Mater iał zaś nieelastyczny na-
eska na barki I powoduje ich 
wykrzywien ie , a co za tern 1-
dzie. częsty niedorozwój klat
k i piersiowej i 

skrzywienie kręgosłupa. 
Guziki często odpadają, a w te 
dy taki młody pan obie pętle u-
mieszczą na jednym guzimu, a 
co zatem idzie, obciąża nie
równomiernie bark i i powodu
je ich niedorozwój. 

Szelki tedy są dla dzieci i 
dorastającej młodzieży szkod
l iwe, o ile nie sa z materiału 
bardzo elastycznego. Najlepiej 
jednak jest szelek wogóle 

nie używać 
w okresie rozwoju, a nato
miast używać t. zw. spodni na 
stanikach. 

w czasach, gdy ziemia miała 
wartość minimalną; założył 
ulice, sklepy i domy towarowe 
na rogach ulic gdzieniegdzie ja 
ki dom mieszkalny i zaczął pil
nie ogłaszać w pismach ,,>arcele 
w mieście przyszłości" Dziś 
Culver City jest pięknem mia
stem, w której znajdują się licz 
ne wy twórn ie f i lmowe, pomię
dzy mneml słynna wytwórn ia 
Metro Ooldwyn Mayer. 

W przeciwieństwie do Cul-
ver Ci ty miasto Girard, tak na 
zwane według nazwiska zało
życiela spotkało się 
z zunełnem niepowodzeniem. 

Położone o dwadzieścia 
pięć mil od Hol lvwood'u stoi 
zupełnie puste, o niezamieszka-
nych domach. Pomimo to Gi 
rard nie może narzekać na 
brak pieniędzy. Jest bardzo bo 
gaty. ponieważ posiada grunta 
w imnei m'eiscowoścl. 

Oprócz tych wielkich 1 zna
nych spekulantów terenowych 
istnieją jeszcze setki Innych 
, . real tor 'ów" zdobywających 
pieniądze na kupnie I sprzeda
ży ziemi kupnie, sprzedaży I 
wynajmowaniu domów. Oczy
wiście prowadza także 
przedsiębiorstwa budowlane. 

Kaliforja jest rajem dla ,re-
a ' tor 'ów" lecz częstokroć pie
kłem dla innych. Przynajmniej 
raz jeden na dzień ktoś dzwoni 
i wówczas zjawia się uśmiech
nięta i wymowna dama. agent
ka jednego ze spekulantów, 
która natychmiast po wejśc?u 
rozpoczyna przemowę, zapra
sza iąc na przejażdżkę po ..naj
cudowniejszej w świecie oko
l icy" , a zarazem na wspaniały 
obiad. Jaki tam 

zjeść można. 
Wszyscy zdają sobie spra

wę, że przejażdżka i obiad są 
ty lko przynętą, mająca na celu 
zdobycie klienta, wzg l . nabyw
cę parceli, lecz każdy niemal 
decyduje sie na kupno wobec 
dogodnych warunków spłaty, 
jakie mu proponują. Daje się 
zadatek, nie przewyższający 
dziesięciu dolarów, a następne 
spłaty uiszcza się 

w ratach miesięcznych, 
które załatwiać należy z w ie l 
ką akuratnością, gdyż każdy 
realtor jest pod t ym względem 
bardzo surowy a opuszczenie 
jednej ra ty pozbawia prawa 
własności, bez względu na su
mę zaliczkową 1 wysokość pier 
wotnie wypłaconych r a t 

Utrzymuje się mniemanie, 
że realtor*owle utrzymują s!ę 
d o s t a t n i na koszt 

os*b niepiinktualnych 
w wypłatach. Spekulanci tere
nowi i ich pomocnicy 1 agenci 
grasują wszędzie: w hollach 
hotelowych, na spacerach kor 
tach i boiskach i t. p. Chcąc 
iwolnić się od nich zuppłnie. 

trzeba uchwycić się jedynej 
możl iwości : opuścić Kalifornję. 
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w wykonaniu znanego t r io tanecznego, produkującego się 
w -music-ballach na Broadway'u. 

Szachownica wielkiego bogacza. 
Oryginalny pomysł 

Minęły czasy, w których kró|sób, że ciemne kwadraty two-
lowie perscy grali w szachy n a r z y darń, a jasne płyty marmu 
obszernych równinach, przy-
czem rolę figur odgrywali żywi 
ludzie — co zresztą czasem po 
wtarza się i naśladuje podczas 

imprez sportowych. 
Na podobny pomysł wpadł 

pewien bogacz amerykański nie 
jaki Edward Grodlet, zamiesz
kały w Tupelo nad rzeką Mlssi 
sipi. Grodlet chce grać w sza
chy na wolnem powietrzu i to 
na miarę gigantyczną. W tym 
celu kazał sobie sporządzić ol
brzymią szachownicę w ten spo 

rowe. Cała szachownica otoczo 
na jest szerokim pasem betonu. 
Jednocześnie z polecenia krezu 
sa sporządzono według prześli 
cznych figurek z czasów Henry 
ka V I I 

olbrzymie figury 
drewniane, pomalowane na ko
lor biały i czarny. Są one — mi 
mo swych monumentalnych roz 
mlarów — tak lekkie, że grają 
cy z łatwością przenosił je mo
gą z jednego pola szachowego 
na drugie... 
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ną l zwierzę upolować 
ce jednak dostrzeżono 
całej chmury mieczników naj
bardziej krwiożerczych W° 
Oceanu. Rybacy naliczyli o*0" 
fo 200 sztuk Z ruchów wielo
ryba sądzić by ło można, że po* 
ś c g r e n t rwa ł już jakie kilM" 
dziesiąt mil morskich. 

Gdy wie loryb dopływał do 
większej ław icy piasku w zato
ce, zatrzymał się nagle I poro* 
dzif małe W tym czasie 
niki zbl iżyły się do swej ofiary 

na kilkaset metrów. 
Wie lo ryb pozostawiwszy mai* 
na ławicy , usi łował wymk"4 c 

się napastnikom i ostatniemi si
lami płynął w innym kierunku. 
Zwierze widocznie pragneW 
tym sposobem ocalić swoi* 
małe-

Wyczerpany wysi łkiem «* 
loryb nie zdołał jednak schro
nić się w bezpieczne miejsce' 
niebawem chmura miecznikO" 
przystąpiła do ataku. 

Napastnicy podzielili s w e ^ K . 
le tak sprytnie, że uderzenia* ! , 
stępowały równocześnie. Ki"" 
z nich rzuci ło się do łba z^? 
rzęcia i odgryzło mu doM 

Demc 
pabjanice, 19 \1 

*^°rajszym na pl 
™ w Pabianicacl 
"any komunista K 

ramionach dwóc 
gotowców zaczął 

jnowę agitacyu 

szczękę, inne znów uczwj" 
się ogona pomimo, że wici 
ryb uderzał nim o fale. Iecz '3 
wys i ł k i nie pomogły bo P° 
p ływie niespełna pól godz** 
olbrzymie cielsko rozkrwa* 
ne I porozrywane bv ło do ^ 
stopnia, że kawały tłuszczu 
p ł ywa ły na powierzchni f o r 

Krwiożercze mieczniki t * * ^ 
nęły ty lko nikłą cześć tłusz<-'* 
poczem odpłynęły na pełne 
rze. Nowonarodzone zwierz* 
ko odnaleźli rybacy na ła*'"v, 
i przywieźl i do Bergen. Na 
rządzenie władz zostanie 
spreparowane i wystawiof l* 
muzeum historyczno-przy r i 

niczem tego miasta. 

Miecznik znany jest ryj j . 
kom jako najbardziej zag r t r*L 
ły w róg wszelkich innych <5 
tunków ryb a krwiożerczo*1' 
jego jest większa. 

aniżeli rek inów. 
W żołądku zabitego mieczfljj 
znaleziono niedawno ^ 
prócz znacznej Ilości ryb 
natnych, resztki 15 fok. MiJ 

nlk atakuje nawet Iwa mor. 
go. dlatego test postracH 
wszystkich gatunków ryb 
skich. 

fNa wieść o wys 
Policja wydelef 

^kcionariuszów. 
snać 

Oiebezpieczeńsl 
ulotni! s 

Nie przeszkadza 
b*k*e do wyglo! 

M dntvpaństwr 
1 innych ulicach r 

Wreszcie Russi 
I** policji. 

Niebezpiecznego 
JL karanego już 
"^wn-z.iono do a 
**i*c<>wym komisa 
"Astwowej. 

W chwile póżn 
?'em komisariatu 

. złożony z ki 
onstranci wśrć 

Wrzasku domagj 
aresztowanego 

am 

topowi^ 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Lo& 
Teatr Mlelskl: — Pam Topaz. 
Teatr Kameralny: — Bronx-Ex'. 
Teatr Popularny: — Za dawnych 
brycb czasów. 
Teatr Geyerowskl — 
HI harmonia: — Koncert Ady Sa**-
Miejska Galeria Sztuki - Wysta** 
Apollo: — Kochanka 
('•K.-Z łeansftw •• t <<ii i t>. 8 ' 
Balka: — Tango mtloSd. 
Casino: — Jej pleprzyk. 
Czary: — Don Manuel — Band}'**'. 

Kł <ean<Aw n eod / < n 8 ' 
Corso: — Diabelska przełęcz. 

•rrwszy %e»n* 4-ta ostatni 0-3O 
Capltol: — Ostatni syn. 
Grand-Klno: — Grzesznica z 
pairnase. 
Luna: — Jad pokusy miłosnej 
Mimoza: — 2yok>we rozbrtkl. 
Oświatowy: — Spowiedź kapela"^ 

Odeon: — Żyde zaczyna się jutro-

Palące: — Biały mech. 
Raj: — O świcie. 
Resursa: — Ty moile marzenie. 
Splendid — Śpiewający błazen. 
Pilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Siepacz carski 
Słorice — Tajny kurier. 
Wodewil: — Czerwony młyn. . 

Hnt7Mtek łean^w o godzlnlt ^ 
Zachęta: — NibełunzŁ u 
Koc*, seansów 4.JU fi-30. 8.13, 1° 

Senator Edge 
'tronie) nowy am 
K Zjedn oczonyi 
Podczas pierwsze 
Wanda. 

P i e n u m 
zbi 

Londyn. 19. I 
W sprawie termi 

• J N U ? u - ' ' konferencj 
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